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Sytuacja wiedeńska.
znanych swoich rezolucjach przeciw 

‘Ą d o m  Dra Seidlera stanęło Koło polaki® 
hat temsamean stanowisku, co komisja par- 

aen tama, uc-liTvaIaj^ł w pierwszych dniach 
Jerwca, na obradach w Kral: o wie, »we ty- 

eferoó omawiane wnioski. Stanowisko to 
ozycyjne, a Kolo określiło je jeszcze mo- 
silniej, niżeli komisya, motyw" owal o &z©- 

e.j i nie oszczędziło skromnych wyrażeń. 
Kolo postanowił*) też podciąć obłudę 
mi wiedeńskich, które zgodnym prawie 

cjŁórepri usiłowały przedstawiać swym czy- 
P klikom, że opozycja Koła jest opozyeyą 

;‘P§"zeciw państwu, opozycją zasadniczą., a 
l e  odnosi się do systemu, a  pnzea te do 
soby Dra Seidlera* Wprawdzie w rezolu- 
rach komisy i było to  zaznaczone, naszemi
laniem, dość wyraźnie i myśl opozyeyi 

każdy nieuptrzedzony doskonałe 
pyezuwał, lecz wobec gwałtownej karnpa- 
i dzienników Koło postanowiło wyłożyć 
szystko jak na dłoni tym, którzy uda
li, że nie .rozumieją. Dr Seidler wyszedł 

ha tem, oczywiście, jak najgorzej. Naj-

Iępszy Wiedeńczyk musiał już pojąć, że 
ręzydenfc gabinetu., je&t pierwszą i  najwa- 
ńiejszą przeszkodą do uruchomienia par- 
amehtu i do utorowania diogi -normalniej- 
zym stosunkom. P ozycji jego to z pewno- 
eią nie poprawiło, leżeli więc kampania 
jrzeciw rezolucjom krakowskim kom isji 
jyła wszczętą dla utrzymania. Dra Seidle- 
a i dla wzmocnienia jogo stanowiska, to 
przedsięwzięto ją z niedźwiedzią zaiste 
ięcznością, skoro sprowokowano oświad- 
żenie drugie, tak wyraźne i dla premiera 

tak przykre. Ponieważ zaś prasa wiedeń- 
ka jest prawie w całości inspirowana, 
rzeto plan ataku wyszedł ni&wątpiŁwdeae 

sfer rządowych, ta czem jego niezgra- 
bność również przemawia.

Koło polskie uehwalilo opozycję Jedno  ̂
myślnie. Harmonia ta jest pocierającą do
brze wróży na przyszrośc, ^włśtszcża-,' ee 
róv/nocześnie dokonano wyboru prezesa, i 
dokonano go również Zgodnie, bo wprawr 

[dzie Dr Tertil otrzymał głosów konser
watywnych, lecz sfery konserwatywne za
pewniają, że będzie miał ich poparcie. Za- 

• kończyły się przeto -rządy „urzędujących 
wiceprezesów". Sprawowano je kolejno, 

i niejednokrotnie najlepiej, jak w danych wa- 
: mnkaiclr można było żądać, lecz niemniej 
‘ przynosiły one bądź co bądź tzszezc^ćk po  ̂
1 wadze Koła, gdyż symbolizowały niejako 

| na -zewnątrz rozbicie naszej reprezentacji 
i jej niezdolność do skupienia się przy ja- 

■ kiejs wytycznej. Jak był potrzebnym wy
bór. wskazało natychmiastowe prawie po
wołanie nowtego prezesa ćto cesarza, gdzie 

*Dr Tertil miał sposobność przedstawić do- 
’ kładiiie stanowisko Koła, a nic wątpimy, 

że uczynił to w sposób odpowiedni i ze sto
sownym naciskiem na fatalną rolę Dra Sei- 
dłcra w stosunkach politycznych. Bezpo

KS. RENE GAELL.

rzyż w okopach.I V:

Tlómaczyla Zofia Jachime«*«.

X. SYLWETKI RANNYCH.
(Dokończenie).

Mamy tu kilku ciężko rannycfii Senegal- 
czyków 4 ^ winejczykówr; tym wydaje się to 
zupełnie n&turalnem, że uczestniczyli w 
wieikiem poświęceniu i  zoBtall raami w obro
cie naszego honoru narodowego. Nie oka
zują z tegb powodu żadnej próżności, nie 
chlubią się swojem poświęceniem. Nie zna- 
ją  dumy, cliwałj i upc^enia męstwem. Bili się 
t k, jak się bawią i wielu z nich umarło 
fakp. że żadna skarga nie tmącila pogodnej 
piękm)śći ich konania.

Jeden z nich tłómaczył mi uczucie, jakie 
Ich ożywia, kiedy biją się za Francyę. Kie- 
dy go spytałem, czy mu nie tęskno do kra
ju i  c*y nie żałuje niebezpieczeństwa na ja
kie się naraża dla nas, Keita, wspaniały chło
pak z Konakry, uśmiecha się szeroko, poka
zując błyszczące zęby koloru kości słoniowej:

—  Francja być dla mnie ojciec, matka, 
Wieś i  yszystko. ■
_ Pewnego razu dzielny chłopiec pokonał 
Jni list swego podoficera, który pozostał w  
Dokąr, celem tworzenia nowych kadr z 
czarnych oddziałów, przeznaczonych do 
wysłania do Francyi w przyszłem Iecie. 
Te:i list nauczył mnie co są wmrei rasi 
murzyni i ile noświęcenia, ofiar i bohatci;- 
stwa można się po nich‘spodziewać.

średnie pOrozumieiiie Bywa w takich' razach 
środkiem bardzo skuteesnym.

Tymczasem Dr Seidler podał tóę do &y-
misyi Musiał to uczynić wobec jawnego, 
po uchwale KJbła, faktu, że większości w 
parlamencie nie posiada. Idzie teraz o  to, 
czy dymisya ta będtzie czysto formalną, tj. 
czy niefortunny polityk znów otrzyma mi- 
syę utwo-rzenia nowego gabinetu, efey .też 
będzie inusiał ustąpić miejsca osobistości 
innej, która przynajmniej w przybliżeniu 
odpowiadałaby swyani kwalifikacjami wy
mogom chwili polityCznoj. Bo Dr Seidler 
jeszcze nie może rozistać się a myślą złoże
nia teki. Rozumiemy, że przejście yto wy
daje mu się bardzo ciężkiem i że raczej wo
lałby spróbować rządzenia paragrafem 
czternastym, lecz tutaj napotyka na opór 
nietylko w opinii publicznej, ale wi łonie 
własnego gabinetu. Cały szereg mini
strów’ —  jak donoszą dzienniki —  wypo
wiedział się na radzie gabinetowej przeciw 
użyciu tego austryackiego panaceum, u- 
ważając całkiem słusznie, że dzisiaj, przy 
zawikłaniacli ąprowizacyinych, przy paze- 
wrlekaniu się wojny i przy nastroju wewnę- 
traiym państwa nie.zbyt może byłoby wska
zane m wyjmować z „konstytucyjnego11 ar
chiwum ten mało popularny środek.

Ważą się też lo s y  Dra Seidkra. Nic nie 
wskazuje na to, aby miały już się rozstrzy
gnąć do chwili, w której to słowa dojdą 
czytelnika. Upór Niemców dochodzi już do 
granic zaślepienia. Uważają oni, jak się 
zdaje, że punktem honoru niemieckiego jest 
utrzymać przy sterze polityka, który do 
wszystkich trudności wewnętrznych pań
stwa dorzucił jeszcze podział Czech na o- 
kręgi narodowościowe, oraa zapowiedzia
ny podżiał Galicyi. Ustąpienie D tł SeidleTa 
byłoby w ich oczach „kąpitulaeyą przed 
Słowianami1*, d aw a łoby  się, że myśL o 
hegemonii niemieckiej w Austryi tek ude
rzyła^ do głow y „narodowcom** a nawet in
nym, mniej niepoczytalnym 
ców* że rozstać się z nią nie mogą 1 goto
wi popCffńąć państwo na nieobliczalne La
zar dy, byleby jeszcze chwilę łudzić się tern 
marzeniem, równio clodkiem, jak niereal- 
ńcm.

Polacy mogą teraz, w kamem skupieniu 
oczekiwać, jak wybrnie Przedlitawia t  tych 
manowców, na które zaprowadził ją prezy
dent gabinetu. Jeżeli nie mylą wszelkie 
oznaki, to sfery najmiarodajniejsze będą 
starały się spojrzeć na sytuację okiem wiar 
enem, nietylko oczyma Dra Se id! era. Je
żeli tak się stanie,, to interes państwa od
niesie zwycięstwo nad amibicyaimi osobi- 

Btemi prezydenta ministrów7, i do steru 
przyjdzie ^gabinet przejściowy, nieobciążo- 
ny zobowiązaniami ani winami Dra Seidle- 
ra — gabinet, który będzie mógł pokusić 
się o uzyskanie konieczności państwowych 
bez popychania państwa w ryzyka i hazar
dy. Gabinet ten będzie musiał oczywiście 
skorzystać z doświadczeń swego poprze
dnika o tyle przedewszystkiem, aby zdał

Podoficer posyła dawnemu swemu żołnie
rzowi nowiny % „kompanii**. Poorostu i 
szczerze wyraża uczucie, jakie żywi dla 
swoich dzielnych strzelców. Powiada, że bo 
oni wałczyli w Kamerunie i w Togo: „Obe
cnie kraje te są nasze, mówi, a potem do
daje: „Kompania może być dumna z tego 
podboju. Wspaniale szła do walki; połowa 
zginęła, ale ich odwadze zawdzięczamy zwy
cięstwo,“

(W  podoficer przytacza jeden godny po 
dziwu czyn wojenny: •

Jakiś oficer angielski, którego nigdy nie 
'widzieli, objął dowództwo oddziału. W pół 
godziny później padł śmiertelnie zraniony. 
Ze zdziesiątkowanego oddziału pozostało 
tylko czternastu a nieprzyjaciel zbliżał się 
z przeważaiącemi siłami. Mogli uciec, stu
kać ocalenia w cofnięciu się, mogli pozosta
wić konającego oficera, niezdolnego do kie 
rowania nimi.

Otóż nie! czternastu S:negalczyków zor 
gamizowało opór. Przed ciałem umiernieci 
go kapitana utworzyli z własnych piersi ży
wą osłonę, zdecydowani umrzeć, r.by wy
pełni ć do końca obowiązek. I padli wszyscy, 
obojętni na kule, dobywając ostatnich na 
boi, łamiąc broń na czaszkach wrogów, któ
rzy zalewali ich falą.

Kiedy dalsza obrona stała się *uz nie
możliwą, utworzyli mur wokoło tego, co 
chociaż zabity reprezentował dla nich oj- 
czyznę, dla której spokojnie, nieugięcie od
dawali życie. A kiedy ostatnia salwa powa- 
bła ich, runęli razem, wznosząc na trupie 
kapitana grobowiec z drgających ciał.

Kcita, któiy zna wszystkie szczegóły t :j

sobie jasno sprawę, He w Austryf Bez 
Polaków, ani tern mniej prtedw Połakom 
rządzić nio można. Za próby takich raądów 
płacił dotychczas zawsze ton, kto je podej
mował. Miejmy nadzieję, ie I tym razem 
tak Bię etanie, bo mimo Wszystko trudno 
przypuścić, aby ka/zano sa ale płacić pań
stwu, i to płacić drogo, bo wstrząśnienia- 
ml wewnęfcrznesmi i nieporządkiem, Który 
zwłaszcza dzisiaj, w czasie wojny, mało 
byłby dla Pnzedlttawil pożądany.

Koronowanym królem pruskim Jwt Wilhelm II., 
cesarz niemiecki. Niekoronowanym królem pru
skim nazywają dzienniki junkra-konBerwatyetę p. 
Heydebranda. Koronowany król pruski obiecał 
równe prawo wyborcze. Niekoronowany król pru
ski równego prawa wyborczego nie ohoe. Z tego 
powodu Sejm pruski równego prawa wyborczego 
nie uchwalił. Hr. Hertlingy prezydent gabinetu 
koronowanego króla pruskiego/oświadczył nieko- 
renowanemu królowi pruskiemu, te rząd obstaje 
przy równem prawio wyboifezem. Los równego 
prawa wyborczego jest W Zawieszeniu.

Z  KRONIKI PO LITYCZN EJ.
Koło polskie w Berlirdo dokonało wyborów 

nowego prezydyum. Powodem stało się złoże
nie prezesury przez k3. Ferdynanda Radziwffla. 
Skład prezydyum jest następujący: Władysław 
Scyda, prezes, Dr Stefan Łabowski, wicepre
zes, Wojciech Korfanty i ks. Paweł Brandys, 
seltretarze, ks. prałat Józef Kłos, skarbnik. 
Zgodnie z tradyeyą Koła mają w prezydyum 
jego swych przedstawicieli wszystkie trzy piro- 
wineye dzielnicy pruskiej, wybierające posłów 
Polaków; g Poznańsldcgo są pogłowie Seyda 
t ks. Kłos, * Prus Królewskich Dr Łaszewski, 
ze Śląska Korfanty i ks. Brandys. Do komisyi 
parlamentarnej Kola powołani zotali: Dr Anto
ni Chłapowski i ks. peałat Antoni Stychel, na 
zastępców Leon Grabski 1 Wojciech Trąmp-

ia- -wnrógwk! -fi*>ło

Echa Rady S t a n u .
Sfflm wibdenzemy głos w sprawie o r ę -  

& R e  g e n  c y  ii, które zostało odczyta
ne m  Radnie Stanu, przytaczamy parę ogól
nych uwag, jakie rzuca na ten temat bez
partyjny „Kuryeil warszaw ski**. Brzmią 
Wie tak:

„Otwarcie Rady Stanu poprzedzone było, 
jak czytelnikom już wiadomo, orędziem Ra
dy Regencyjnej, zawierającem obok ogóM - 
kjowycli wskazówek co do oczekującej 
dzłonkóiW Rady Stanu pracy konkretnej, ró
wnież uwagi i akcenty szerszej natury 
ogólno - politycznej#- i międzynarodowej. 
Wszczcgólności orędzie palnie kładzie nar 
ciak na, to, źe wyrażone w -niem nadzieje 
na odbudowanie bytu nieodległego Pólsid 
opierają się ,^ia wspaniałomyślnym akcie 

tężnyćk monarchów, poręczającym Polsce 
niepodległy*.

„T o  poręczenie —  brzmi Salej orędzie —  
Jest „z jednej strony! źródłem głębokiej dla 
Monarchów wdzięczności**, a s  drugiej jest 
dla Rady Regencyjnej £ dla rządu podsta
wą przeświadczenia, iż realilza oya niepodle
głości państwowej Polska, „postępując w 
śedsłem porozumieniu z obu mocarstwami 
eentralnemi, znajdzie wyraz w trwałym 
r niemi układzie**. Przyszłość tę określa orę
dzie, jako dziejowe posłannictwo na wcho- 
dzie Europy**. Wschód Europy zatem ma< 
być tą wytyczną polityki polskiej, którą 
pragnie narodowa zakreślić Rada Regencyj
na, wychodząc z założenia, iż „nowy układ 
państwowy;* nastąpi! „na węch odzie Eu-

ofiarowało ks. Radziwiłłowi prezesuro honoro
wą, lecz ks. Radziwiłł odmówił jej przyjęcia.

Klub międzypąriyjny w Radzie Stanu ukon
stytuował się w &posób następujący: prezes p.
Świeżyńsld Józef, wiceprezes p. Leszczyński 
Zygmunt, czlonkow’io prezyd^mm pp. Chrza
nowski Zygmiiiut, Bnin Stanisław, Marylśki An
toni i Jabłoński Józef. P. Z. Chrzanowski ofiar 
rowanej mu godności prezesa zrzelct się z po
wodu zajęć zawodowych. Za dotychczasową 
działalność wyrażono mu podziękowanie.

Poseł niemiecki w Moskwie, hr. Mirbach, wy- 
-stosował do rządu rosyjskiego pismo, w któ- 
rem żąda, aby „komisarze ludowi“ natychmiast 
odszkodowali wszystkich poddanych niemie
ckich, oraz „osoby zostające pod ochroną Nic- 
miee“ , a to za straty, jakie osoby te poniosły 
przy „uspołecznianiu** banków, fabrjk i t.’ d. 
Wywłasczenie nie może odnosić się do tych, 
których Niemcy wyjmują z pod niego, a tem 
samem z pod ,władzy“ bolszewickiego „rządu**.

historyi i jak relikwię nosi na sercu list z 
opowiadaniem wspaniałego czynu, piękny 
czarny Keita o żywych oczach drży ze wzru
szenia, kiedy mu winszujemy dzielności je
go braci. I dobrodusznie, z dziecinnym ge
stem i z uśmiechem radości powiada nam 
poprostu:

—  Tam dobrzo... tu też dobrze, kiedy ja 
pójść rozbijać wrogom głowy.

Bo komendant mówił mu zawsze: „Tyś 
dobry strzelec, Keita, i gdybyś tylko uwa 
żał, to mógłbyś ich sporo napsuć**. .

Uczeń nie zapomniał nauki i żal mi tego, 
który znajdzie się na celu jego strzelby, 
kiedy nasz —'/w iaeiel powróci ma front.

Tymczasem gra w domino i bezczelnie o- 
szukuje dwie statuy bronzGwe, które 'w 
trzecim pułku strzelców algerskich odzywa
ją się na apel: Braim-Hansur i Ammar-
Meli. Ci maia rany tylko na rękach i mogli
by tak jak inni chodzić po salach i zaba
wiać się odwiedzaniem towarzyszy. Mają 
zdrowe nogi i’ zdrowe stopy, silne łydki 
i muskuły, któryeły kule nie. naruszyły. Mi
mo to skazani są na leżenie, bo żeby się 
przechadzać po szpitalu, trzeba nie tylko 
być zdrowym, ale trzeba jeszcze mieć spo
dnie. A naszym dwom zuchom brakuje wła
śnie tej części stroju, bez której nigdzie 
się nie można pokazać poza łóżkiem. Mia
nowicie z rozkazu naczelnego lekarza 
Braim i Ammar mają przez trzy długie dni 
pozostać w łóżku za to , że wyszli z parku 
bez upoważnienia. Są „przymknięci** tak, 
jak się przymyka ludzi, których nie można 
„wsadzić do dziury**; są ukarani tak, jak 
się karze chorych w szpitalach wojskowych.

^!raim}czająo się na razie do podkreślenia 
tych głów(uych idei wczorajszego orędzia, 
zaznaczamy jeszcze końcowy jego ustęp, 
jr którym pp. Regenci mówią, iż wierzą mjo- 
O0&.O, że „powodzenie na&tse zawisło w! n a j-  
w y ź c B ym  s t o p n i u  o d  t e g < y  Jaką 
dojrzałość cywilizacyjną i piolityozną" osią
gniemy wewnątrz tmnodu**. Jest to t e n  
pmifrŁ y  y  o r u y -OTęasErpfla1 
dzą się wszyscy. Wynika e niego jedna 5 e - 
Wznmorta piuwda: p o s t a w a  s z e r o 
k i c h  m a s  n a r o d o w y c h  J e s t  c z y n -  
n i k i e m  p o l i t y c z n i e  n t e o e z a c o -  
W a n y m ,  a poparcie, udzielone pnzez nie 
osobom i kołom kierowniczym, stanowi pod
stawową rękojmię polityki1 „przezornie chro- 
nfącej —  jaik czytamy w innsm miejscu orę
dzia —  interes narodowy przed niebezpie
czeństwami trudnej doby**.

Ozeclio-Słowaef na Syberyi.
Yvr pochodzie swym na front zachodni 

przez Daleki Wschód, dotarły wojska cze- 
sko-słowackie do Władywostoku. Tak do
noszą pisma wiedeńskie, według których 
nad Wiadywostokiem pow:iewa sztandar 
tych korpusów ochotniczych, w ślad za 
którymi idzie silno przeciwdziałanie bol- 

saewizanowi i ustanowienie rządów nie tak 
chaotycznych. Wiadomo, że ochotnicy cze

sko-słowaccy zaczęli formować się jeszcze 
za rządów caratu; w komunikatach szta
bu głównego nieraz bywały te oddziały wy
szczególniane jako odznaczające się przy. 
atakach na froncie wischodnim. Z wybu
chem rewokteyi liczyły około 50.000 żoł
nierzy, później urosły znacznie—  jak twier
dzą dzienniki —  tak, że przed of en żywą 
„wolnościową** Kier eńskiego-Br us i Iow a ‘ * li
czyły około 150.000 ludzi, rozmieszczonych 
bądź na froncie, bądź wgłębi kraju, po ró
żnych garnizonach.

Po upadku Kierońskiego, w następujący ni 
bolszewicldm zamęcie, wojska te popadły w 
konflikty lokalne z sowietami, oraz z u- 
kraińcami, gdyż umiłowały zaprowadzać 
względny porządek.- Ozerwrona gwardya 
traktowała je też ze szczególną nienawi
ścią. P o pokoju w Brześciu Litewskim po
stanowiły przedostać się na front zachodni, 
»  postanowienie to pow-zięły w  porozumie
niu ue aferami słowiańskiemi w Paiyżu. Od 
tej pory też otrzymały rozkaz, aby nie mię- 
szać ęię do wewńętrżnych sporów rosyj
skich, zachowywać ścisłą neutralność, a dą-. 
żyć ile możności spie&znie ku Władywosto- 
kowi, gdzie oczekiwały okręty przewozowe 
koalioyir Wówczas też rada- komisarzy lu
dowych zawarła £ wojskami temi układ, 
inccą którego pozwolono im na odmarsz 
praek Syberyę. Część zresztą, została już 
dawniej odprawiona przez Archangielsk do 
Francyi, część dobiła przed paru miesiąca
mi do Władywostoku, g r o s  jednak znaj
dowało się jeszcze w głębi Rosy i, na drc-! 
dze ku JDceanowi' Spokojnemu.

Rząd niemiecki rozpoczął w tej ąprawie 
lokowania z bołszewikami, jak donioda 
„Noirdd. AUg. Ztg“  numerze 772 z 12 czerw
ca r. b. Rząd nieamockl domagał się, aby do 
wojsk ezesko^łowackich zastosowano te 
lame przepisy, co do innych jeńców wojen
nych, tj. aby ich wymieniono przymusowo 
ta jeńców rosyjskich. W  Berlinie uznano, 
ito -pomuźenie tym jwojskom aby przedosta
ły się do Francyi, byłoby ze strony bolsze
wików złamaniem neutralności. ,J?ząd ro
syjski —  pisała, bardzo wyraziście ..Nomd. 
ABg. Ktg“  —  zbyt trzeźwo patrzy poło- 
iąnie, aby dał porwać się do czynów, któ
re mogłyby zagrozić drogo okupionemu 
pokojowi**.

Z dtugiej Btrony bolszewicy z Tadością 
nrusiełi powitać ten nacisk Niemiec, edyż 
wojska czesko-isłowackie były dla ipeh cią- 
głą pogróżką na wypadek, gdyby kpnlicya 
rozpoczęła wyprawę syberyjską. Zwarte r 
eOnc zastępy tych wojsk mogłyby być boi-, 
szewiz/mowi bardzo niewygodne. To też ko
misarze ludowi wezwali te oddziały do zło
żenia broni, i do pozostania w  Rosyi. rżą- 
danie to zostało odrzucone, a wówczas 
Bronstein-Trockij wydal znany rozkaz 
chwytania i rozstraeliwania ireda^r.ych' 
towai-zyszy broni —  rozkaz, złagodzony 
po-te-m i zamieniony na postanowienie, aby 
tylko oficerów chwytano, gdyż oni to ba
łamucą „braci S łow iąn -szeregow eów O d

ar̂issrania.— -jsasseBstarasB

Gdy znów błyśnie słońce, obaj więźnio
wie, związani elementarnymi względami 
przyzwoitości, przykuci do materaców roz
kazem lekarza, będą musieli zadowolić się 
siedzeniem w oknie i przyglądaniem się, jak 
spacerują rozsądniejsi, czy też sprytniejsi 
towarzysze. Albo też stając się filozofami z 
musu zaczną szukać lekarstwa na przelotną 
melancholię w widoku scen, rozgrywających 
się wewnątrz sali. I prawdę mówiąc, przypa 
dek bvł ńn przychylny.

Ranni z przeciwka, tragarz portowy z 
Tunisu, z twarzą rozbójnika, stara się, po
mimo złamania piszczeii, zabawić ich sce
nami komiczńemi lub tragicznemi.

Abidah ma twarz błazna. Wykrzywia f i 
wedle upodobania i robi z niej zadziwiają
ce, ohydne maszkary. Uwaga galeryi pod
nieca jego próżność, a z wybuchów śmiechu 
otoczenia czerpie nieprzebrane zasoby wer
wy. Dzisiaj Abidah jest w dobrym humorze, 
co mu się nie tak często zdarza, zwłaszcza 
gdy zbliża się godzina opatrunku. Ten dzi
kus nie znosi zabiegów lekarskich. Zamiast 
mieć do Niemców pretensye, że mu rana do
kucza, .przypisuje ból doktorowi, który go 
leczy. Stąd ta scena: asystent opatrujący 
zgmehotaną nogę dotyka rany jodyną: 
podskoki, protesty:

—  Ty, jak nie przestaniesz, to zoba
czysz !

—  Co zobaczę ? 
stent.

Abidah, ]£tórv tvm rai cm chce żarto raó 
na sposób ponury, chwyta widelec i pod
nosi go z miną tak groźną, że persona! pie
lęgniarski cofa się przezornie.

pyta żartobliwie asy-

—  To zobaczysz w byzuchu, jeżeli mną 
zaboli!,..

Zdarza się to często, ale jak go ukarać i 
Nie można stosować bezwzględnej i urowo 
ści do nieszczęśliwego, którv nia złamani 
nogę, chociażby to był nicpoń, albo nawę; 
apasz.

Cierpliwością i łagodnością staramy eh: 
zapobiegać takim wypadkom. Abidah już sit 
trochę zmienił. Ksiądz, który go pielęgnuje 
prawie że zaskarbił sobie miłość tego dzi 
kusa, który miewa szalone nanady oniewu 
Od niego ten szaleniec przyjmuje wszystko
i dzięki niemu zaczyna rozumieć, że trzeba 
nieldedy cierpieć aby prędzej wyzdrowieć*

Ksiądz nie mówi mu kazań ; nie traci cza 
su na doradzanie lnu rezygnacji. Zadowald 
się odpowiadaniem na jego brutalne wybu
chy g n ie w  życzliwością i delikatnością, 
Afrykanin wchłania zwolna tę dobroć, któ 
ra go otacza, tak, jak się oddycha zdrowei: 
powietrzem, nie myśląc o tem. Jest to nie
wątpliwie praca mozolna, apostolstwo po
trwa' długo; ale choć zwolna pada dobre 
ziarno, niemniej zacznie kiedyś kiełkować,

A zresztą ksiądz uważa to zadanie za 
bardzo miłe i za nic w świecie nie Ustąpiłby 
innemu. Z wielką pomysłowością tłómaczy 
nawet przyczyny radości, jaką odczuwa, po
święcając długie godziny niewdzięczneinu 
zadaniu.

» . . .  Później, kiedy ! nasz dzikus powróci 
do Tunisu, jestem pewny, że na widok su
tanny francuskiego księdza znajdzie w swej 
twardej głowie rozczulające upomnienie,
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lej efarwili raięcfzy komisarzami ludowymi a 
'oddziałami czesko-słowackimi zapanował 
Etan wojenny.

Wiadomości o walkach, jakie się stoczy
ły, brzmią dość chaotycznie. Sprzeczność 
Widoczna zachodzi między komunikatami 
Ajeneyi Petersburskiej, kierowanej przez 
żyda galicyjskiego Radka, a między spra
wozdaniami pism.

W. „Kij. Myśli" z 4 b. m. naszkicowano 
między irraemi położenie w niektórych mia
stach, gdzie garnizony czesko-słowackie za
wędrowały po drodze na Daleki Wschód. 
W Peezie —  donosi ten dziennik —  jest 
Czeeho-Słowaków około 3000; mają oni 
automobile pancerne, karabiny maszynowe 
i dostateczną ilość karabinów zwykłych i 
nabojów. Miasto było w rękach wojsk bol
szewickich. Od dwu dni toczy się walka 
bezustanna. Ozecho-Słowacy w dniu 28 z. 
m. zajęli dworce kolejowe. Z Syzrania do- 
n*esiono, że dworzec- wiaziemski zajęty  ̂zo- 
Bt . ł przez Czeeho-Słowaków, którzy dowieźli 
flrtyłeryę i karabiny maszynowe. W  Sama
rze z rozkazu Komitetu rewolucyjnego o- 
gl os z o no stan oblężenia.

Na Uralu również walczono. Ze Złatousta 
donoszą, że 27 maja toczyły się walki od
działów- sowieckich z dwoma eszelonami 

- c zesko-słow aickiemi. przybyłem! 'z  Czela
bińska. Cze-i zostali zatrzymani i zmuszeni 
do opuszczenia pociągu. W  pobliżu Miasu, 
te  strony wojsk bdszewiekich poczerniono 
wysiłki, ażeby ich odciąć od Czelabińska, 
gdzie znajduje się 15 tysmey Czecho-Sło- 
waków. Wieści z  samego Miasu brzmiały: 
Po wyjeździe oddziału sowieckiego na po
moc do ZłatousFta —  „frontowcy" (byli żoł
nierze, którzy chcą się bić) wystąpiwszy 
przeciwko Radzie robotniczej, rozbroili i  a- 
re-ztowah władzę sowiecką. Następnie po
słali delegatów do Czecho-Słowaków,. sto
jących na stacyi Mias, a przybyłych z Cze
labińska. Czecho-Słowacy wobec, tego za
jęli Mias i ujęli wszystkie instytucje publi
czne przy pomocy „frontowców",

Na Syberyi prócz Czelabińska znalazły 
się w rękach Czechów: Nowonikołajewsk 
I BarnauŁ Główne siły czesko-słowackie w 
liczbie około 8000 napierają z Czelabińska. 
Kor&esfc&ant czeski wysłał do Omska jako 
pa rlamentarza dla rokowań pokojówych 
ęmęstegf® d o  niewoli na stacyi Kaminskaja 
ludowego komisarza aprowizacyjnego Szli- 
chtera. Mimo zawartego na czas rokowań 
pomiędzy ©saską Radą dep. rob. a Czech o- 
Sł o watami zawiedzenia brosai, pnzwszło do 
•tama między -taeyą Marmówka'a rozja
zdem Ołonskoje. W ojsko sowieckie ponio- 
sle p orażk ę"'

Po bitwie Czecho-Słowacy cofnęli się ku 
Maryno wee w zamiarze połączenia się z 
daUzemi batalionami, które ruszyły później,
A to  celem utorowania spbie drogi na 
wschód, bitwie nocnej (26 maja) zginął 
przewodniczący jednego ze „sowjetów" Pal
ców, oraz przewodniczący Rady "kolei om- 
ąkij4> Katajew.

W  Omsku wydano rozkaz, ażeby wszyst
kie wojska sowjeckie wyszły na pozycye na 
odległość 75 wiorst od miasta. Wstrzymano 
roboty we wszystkiej. zakładach. W  Nowo- 
tókołaje^sku pmwie równocześnie z rusze
niem: » ę  Czecho-Słowaków nastąpiło i wy 
Stąpienie lokalne prawicy soc. rew. oraz 
mienszew:i-ów. żywioły te zdobyły władzę 
i proklamowah się sowym. „rządem syb3- 
ryjokliu".

' Cała operneya czesko-slowacka, która 
musi i gdzieindziej napotykać na pomoc 
miejscową, aniybolszewicką —  rozciągnęła 
się przeważnie. wzdłuż linii kolciowej trans
wersalnej, wiodącej od Penzy na wschód 
do połączenia z koleją sybirską (Penza, Sa- 
mai.L, Ufa, Czelabińsk po Omsk na Syberyi), 
sl ąaw et Barnard na wschód południowy od 
Omska, czyli na kolosalnej przestrzeni, zbli
żonej w linii powietrznej w* przeciwnym kie
runku —  do dystansu od tejże Penzy aż kti 
grr.ukoia Rzeszy niemieckiej*

Możność działania względnie posuwania 
eię czesko-słowackich oddziałów na tak ol
brzymiej przestrzeni świadczy zarazem, jak 
szc :upłe siły bolszewickie one tam zastały, 
tlłrtwifo toż Czechom ich akcye posiadania 
tal >rów kolejowych.

Fałsze szczegóły przynosi „Frankfurter 
Zeitasg*1:

W  Moskw *e —  pisze —  nie doeeniano po- 
Ćzątko-wo nithów tych wojsk, wobec któ
rych stosuje się podwójną taktykę: przed 
kilku dniami grozili bolszewicy każdemu 
jffzyferzywaiłemu z tyeh wojsk żołnierzowi 
rozstrzelanie™, teraz zajął Trocki wobec 
lń h łagodną stanowisko i rzuca obietnice 
Oszczędzanit Czechów i Słowaków. A k cja  
Ich mogłaby wywołać dla rządu sowjetów 
(Wcale przy kie chwile, gdyby jej kierownicy 
idola 11 wejść w porozumienie z grupami ko-

a opej ająeemi w europejskiej połu- 
Rtmi i w AzyU a wrosło yfcartom 

iOBemi ćda-rządu moskiewskiego.
K* Kaukazie miał Komdow, o którego 

rzekomej śmierci przed kilku tygodniami 
Souasttono, —  zu&w wyplyaąć ze znacznisj- 
izemi siłami zbrojuemi, dalej na północy 
cśród itepów stoi z wojskiem generał ko- 
j^ków Enessojwr, który zUBża się do Cary- 

łączenia z  wpydtauii cz^ ko^ ow a- 
ttanaia© jp e is ta w ia  poważniejszych trud- 
- -“ s W $ waefeadwiej Azyl przebywa gen.

: Khaty tezym rtji eięae tmił mats-

i płeM<Uft Japonia 1 Ameryka.
-  ^^rdsśej ka ~

plaeówkwad £zes&&~8kwwtkt* 
i #  t a u h 7 w « k  m jfim l ukoi o 1 5 ^  1

rząd nie włada
i l y f e y j s l ^ a J t o U  dowozu z Sybe

ryi przedstawia dla Moskwy problem pierw
szorzędnej wragi. To nadto, tłumaczy energię 
Trockiego w kierunku zorganizowania prze
ciwnej akcyi. Od jej przebiegu wiele zależy, 
może i stanowisko Japonii, w kwestyach 
wywołańvąh przez wydarzenia we wschod
niej Azyi.  ̂9

W  ten  sposób akcya wojsk czesk^-clo* 
wackich stała się jakby czynnikiem między
narodowym. Dzisiaj.' jak zaznac^^m y ;:a 
wstępie, słychać o dojściu ich do Włady- 
wostoku. Że jednak oddziały te są poroz
rzucane na ogromnej przestrzeni, więc mo
że być mowa tylko o ich eześci, względnie 
częściach. Nie prędko też usłyszymw o zu- 
pełnem zlikwidowaniu tego wTzenia, tak tle- 
rm*łęô o holsze^nkom.

Nr. lc

Od Wydawnictwa.
Wobec roznoczęcia się wakacyj letnich, 

prosimy o wczesne zawiadamianie o zmia
nach miejsca pobytu.

Dla uniknięcia pomyłek I spóźnień, nale
ży zawsze zawiadamiać adnrnfetraeyę 
„Głosu Narodu" w sposób nastenujący: 

„Głos Narodu", wysyłany dotychczas 
pod adresem A. B „ w C,, poczta D., należy 
od dnia .... przesyłać pod temsamem nazwi
skiem w E. poczta F.

Formy tej prosimy przestrzegać przy 
wszelkich zmianach adresu. Niepodanie np. 
poczty dotychczasowej, pociąga za sobą 

niemożność przemiany.
Koszta każdej zmiany adresu wynoszą 

60 halerzy, które należy przesłać wraz z 
żądaniem zmiany.

KRONIKA.
ŚRODA
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Jana i Pawła

Waekód słońca o goiz. 3*34 t. 
Zachćd „  » 7*51 w.
długość dala godz. 16 w. 21.

inż, Szurka, przy ul. Smoleńsk 1. 23. — Wczo
rajszej nocy do składu Izraela Tatla przy ul. 
Dietla I. 5, włamali się nieznani sprawcy i zâ  
częłi plądrować. Spłoszył ich jednak krewny 
Natla, który spał w mieszkaniu. Uciekając, zo
stawili w pośpiechu sztuczne brody. Jeden był 
w mundurze oficerskim.

2 miasta.
STOSUNKI NA DWORCU OSOBOWYM.

Otrzymujemy informację, ie nie jest ścisłą u- 
maeszczona przed pani dniami notatka w na- 
ezem piśmie i innych krakowskich dziennikach, 
jakoby wobec pewnego dostojnika Kościoła 
żołnierz, pełniący służbę na dworcu, zachował 
się niewłaściwie. Natomiast % żadnej strony 
nie zaprzeczają faktowi, że przed niedawnym 
czasem do podejrzanego żołnierza, który ucie
kał, inny żołnierz, mający na dworcu służbę 
w obrębie gmachu dworcowego, wystrzelił mi
mo, że* w sieni obok poczekalni II Masy znaj
dowała się publiczność. Wogóle, jak się do
wiadujemy, strzelanina na obu dworcach Ma
kowskich jest nader częsta i pociągnęła już 
za sobą niewinne ofiary. Kolejarze na odbytem 
przed kilkunastu dniami zebraniu zaprotesto
wali przeciw tego rodzaju stosunkom, grożąc 
zawieszeniem służby.

WYDAWANIE NOWYCH BONÓW. Od 27 
b. m. biura państw, akcyi zapomogowej dla 
wyżywienia niezamożnej ludności wydawać 
będą nowe bony de kuchen wojennych, warto
ści następującej: na obiady i kolący© w kuch
niach obywatelskich, następnie na obiady w 
kuchniach ludowych i na bezpłatne obiady 
w kuchniach powszechnych po 80 haL, na ko- 
)acve w kuchniach ludowych i na obiady w po- 
wszechnych po 40 hal. Nadto na zakupno bi
letów abonamentowych, na 14 obiadów w kuch
niach obywatelskich wydawane będą bony 14- 
koronowe, które można będzie realizować przy 
zakupnie biletów dopiero 8 i 9 lipca b, r. Wszy
stkie inne bony będą ' przyjmowane w kucli- 
niaeh od dnia 1 .lipca b. r. W sobotę dida 29 
b. m. biura będą otwarte od godz. 10—12. 
w południe.

Ponieważ pewna liczba osób otrzymała w 
ciągu czerwĆa dotychczasowe bony na pierw
sze dni lipca, dlatego kuchni© wojenno prajj- 
mować będą dotychczasowe (stare) bony do 
dnia 9 lipca włącznie za opłatą reszty należy- 
tości podwyższonej w gotówce.

Równocześnie biura bonowe w czasie od 27 
czerwca do 8 lipca będą wydawały osobom 
zgłaszającym się nowe bony kuchenne zą zwro
tem starych (dotychczasowych), wydanych na 
lipiec. Rony kuchenne wydane na poprzednie 
okresy 4-tygodniowe i nie użyte, stracą swą 
wartość. Osoby chore i podupadłe, pobierające 
posiłek bezpłatnie, mają się zgłosić do wła
ściwych biur dnia 27 i 28 b. m. po odbiór do
datkowego bonu.

„KTOŚ OD NAS SIĘ WYPROWADZA^ 
Tak mówili sobie pewnego południa sędziwi 
małżonkowie, właiekdeŁe sklepu, który znajdu
je się w tej samej kamienicy, jak słychać, przy 
uL Ercwcgłfizskkj, Państwo d , samotni, cały 
dzień spędzali w ślepie, a dopiero pe zamknię
ciu interesu udawali się da mieszkania na II 
piętro. Istotnie ktoś z kamienicy się wyprowa
dzał. Przed bramą ftał wózek, na który traga
rze znosili szafy, stoły I t. p., przykryto płó
tnem. Wreszcie wó* z  rzeczami odjechał, za- 
patS wieczór i sędziwa parę z trudem wyszła 
do mieszkania swego n* U piętro, na wieczerzę 
i spoczynek. Ale jakież było ich zdziwienie, 
gdy przekonali się, że mieszkanie ich afezam- 
kidęte, a wewnątrz brakuje kilkunasto sztuk 
większych sprzętów, garderoby i bielizny. Bie- 
dd, km wiedzieli, że *ię sami wyprowadzili! 
Takie sztuczki kunsztu złodziejskiego — jak, 
zapewniają «-*, zdarzają aię. już u w Kra
to ™ .
WŁAMANIA* PoBoya aresztowała lSdeto! 

Aleksstóia Getkiewicia i  184©tniego Stan. 
Rzepkę, dezertera, którzy okradli misazkanie

% Polski 2 ze świata.
O CZEŚĆ MĘCZENNIKOM ZIEMI CHEŁM

SKIEJ I PODLASIA Z Warszawy donoszą, że 
na odbytem niedawno walnem zebraniu kato
lickiego Związku kobiet polskich uchwalono 
między innymi wniosek kanoniczki Zofii Oleś
nickiej, zalecający zwrócenie się do episkopa
tu z prośbą o poczynienie starań u Stolicy 
Apostolskiej o cześć publiczną dla męczenni
ków i bojowników za wiarę, którzy padli ofia
rą w czasie kasowania Unii na Chełmszczyźnie 
i Podlasiu.

PRZEMYSŁ POLSKI. W Kielcach powstaje 
ważna placówka' przemysłu polskiego. Spółka 
akcyjna pod nazwą „Polskie Tow. przedsię
biorstw elektrycznych". Celem jej budowa i 
eksploatacja nowych i już istniejących elektro
wni miejskich i okręgowych, prowadzenie war
sztatów do wyrobu wszelkiego rodzaju maszyn 
i aparatów elektrycznych 1 wykonywania 
wszelkich robót elektrotechnicznych. Założy
cielami jej są wybitni obywatele ziemscy, prze
mysłowcy i technicy. Finansowaniem Tow. zaj
muje się jeden z banków warszawskich, p. Rus- 
kiewicz zastrzegł jednak, by pewna część ak
cyi mogła być w pierwszej linii umieszczona 
w Kielcach, względnie w ziemi kieleckiej. Do 
organizatorów spółki należy również wybitny 
obywatel ziemi kieleckiej, hr. Henryk Potocki.

SPRZEDAŻ POLSKIEJ ZIEMI. Do „Kuryera 
Lwowskiego1* donoszą, że p. Iirdowa, H-voto 
Mbsiewiczowa, sprzedała majątek swój w Cze
remch o wie w obce ręce za 300.000 koron, 
wbrew perswazyom swojej rodziny, która mia
ła zamiar majątek ten nabyć f zapobiedz w ten 
sposób stracie narodowej. Jakimi motywami 
kierowała się p. Mos!ewieżowa, nie wiadomo.

NOWE PISMO NIEMIECKIE. W Suwałkach 
zaczęło wychodzić dnia 1 b. -m. pismo niemie
ckie p. t. „Snwalker Nachrichten", będące wła
snością prywatną, które ■— jak pisze— ma nr 
celu ochronę interesów niemieckich tamże.

POŻAR LASU W RUDNIKU NAD SANEM. 
Odnośnie do notatki pod powyższym tytułem 
otrzymujemy wyjaśnienie, te nieprawdą je»t, 
jakoby w dniu 8 czerwca b. i. o godz. 12 w po
łudnie miał miejsce pożar 25 morgów lasu 
w Rudniku nad Sanem. Było to tylko peayody- 
ezne, celowe wypalanie około 8 morgów kar- 
ezowisk leśnych w Przędzeln między Rudni
kiem a Niskiem, celem oszczędzenia pracy rąk 
ludzkich w wydobywaniu nawierzchnich ko
rzeni i spulchnienia ziemi.

PRZECIW ADWOKATOWI GENEWSKIE
MU Aubersonowi poselstwo niemieckie w 
Szwajcaryi wniosło skargę o obrazę Niemiec. 
Jak donosi „Vossisrhe'Zeitung“ chodzi tu o o- 
fcrazę państwa niemieckiego, dokonaną przez 
Aubersona w czasie rozprawy sądowej prze- 
etwka złodziejowi, który skradł zegar. Auber- 
son bronił bowiem swe^o kEenta w takiej foT- 
mie: „Jeżeli klient mój obrał sobie za przed
miot kradzieży zegar pendułowy, to tylko dla
tego, że przez długi czas przebywał w Niem- 
ezeeiiu.

SKŁAD TOWARÓW W CHRZCIELNICY.
„Vorwarts“ donosi, powołując *się na jedno 
z pism hanowerskich, że w jednym z kościo
łów gminy baptystów w chrzmełtucy policya
dokonała rewizyi na skutek doniesienia, że 
znajdują się tam środki żywności. Znaleziono 
6 cetnarów owsa, cetnar jęczmienia i  eetnat 
grocliu.

WAŁKI ŻANDARMÓW W NIEMCZECH. 
W lasach w okolicy Karlsdorfu kryją się ban
dyci, którzy stamtąd urządzają wyprawy po 
okolicy. Patrolujący żandarmi złapali nocy u- 
biegłej czterech z nich i odstawili do aresztu.

Spodziewając się dalszego połowu ruszyli na 
rowerach w las. I rzeczywiście, po chwili spo
strzegli dwóch ludzi, czających się między za
roślami. Zeszli więc z rowerów i zbliżyli się do 
nieznajomych. Jeden z nich odwrócił się na
tychmiast i strzelił do żandarma, który padł 
ugodzony w serce. Gdy drugi żandarm chciał 
ścigać, skierowali broń na niego, lecz nie trafili 
i udali się w stTonę KarlsdorfiL

Są to prawdopodobnie dezerterzy.
ZGŁODNIAŁY OLBRZYM. Jak Be jest mleć 

podczas wojny postać Goliata odczul niejaki 
dyrektor P. Sąd ławniczy centrum Berlina zaj
mował się nim' wskutek oskarżenia go o spo- 
trzebowanie 2 funtów masła, kupionych bez 
kart.

Oskarżony waży 3 i pół cetnara i cieszy się 
odpowiednim do swej wagi wzrostem 2.20 m. 
Biedny olbrzym nie może się nasycić dzisiej- 
szemi racyami żywności, tembardziej, tę mu 
lekarze zakazali spożywania ehłeba, ziemnia
ków i innych produktów zawierających kroch
mal.

Od centrali wyżywiania chorych otrzymuje 
jedną czwartą litra mleka i od czasu,do czasu 
porctyjkę kaszki, która starczyłaby niemowlę
ciu na śniadanie. Obrońca stawił wniosek o za
proszeni© jako ekspertów kilku wybitnych ła. 
karzy berlińskich, którzyby ±* *-
skarżony działał tylko z ł̂ DBieeaaośtoL Fąd 
wniosek odrzucił, twierdząc, że praaw© wyjąt
ków nie czyni. Na to ozwał się oburzony dy
rektor Pn że kanclerz Rzeszy też się żywno
ścią ja kzrtłd Me żadawalnia a kupuje ją sobie 
pokątnłe. Sędzia odpowiedział; te o ile 
żony kanclerzowi przekroczeni*

°"3 i M ! S Ó S 5K K * -  w .  L .sw i*  b d -  
W eałej pełni pokątny handel tytouhs. Wić- 

(x«c© tam indywidua sprzedają m m łą nle- 
tylko tyteń — za bajońskie ceny, leea tak
że materyaly, które mają tylko nazwę tytoniu 
i podobnie jak tytoń S & kfm ń t. Onegdaj

wien dozorca kamienicy naby! właśnie taki ma- 
teryał do palenia w bronzowem opakowaniu, 
z napisem ^Sindenburg-Tabak‘ Za paczkę wa
gi 25 gr. zapłacił niewiele — 5 koron. Gdy wró
cił do domu i paczkę „tytoniu" otworzył, zna
lazł w niej mieszaninę nieco pokruszonych liści 
buku, chmielu i jarzyny. W innym wypadku 
nabył pewien urzędnik magistratu podobny ty
toń za 80 gr. za paczkę w takiem samem opa
kowaniu' z napisem „Globus-Tabak-Zusatz". 
Po otwarciu przekonał się, ib padł ofiarą po
spolitego oszustwa.

JEDNOLITE UBRANIE W ANGLII. Jak lon
dyński „Times" donosi, w miesiącach czerw
cu, lipcu i sierpniu zostanie puszczony w handel 
milion jednolitych ubrań dla mężczyzn, które 
będą sporządzone według zarządz. wojen, urzę
du w Brodford. Nowe ubrania wojenne są dwo
jakiego typu, tańsze za 60 franków, droższe za 
70 franków. Nadto urząd wojenny ma wydać 
krawcom materyały gTanatowe i czarne pod 
warunkiem, że ubrania z nich sporządzone nie 
będą kosztowały więcej niż 100 franków. Wy
dano również zarządzenia, żeby dla żołnierzy 
wracających z pola przygotowano dostateczną 
ilość ubrań cywilnych. ,

ŚWIATOWY HANDEL RYŻEM. Produkcję 
ryżu w całym Rwiecie w roku 1916 i 1917 oće- 
niają na 60 iriil. tonn, nie licząc produkcyi chiń
skiej. Z ilości tej wyprodukować© w państwie 
brytyjskiem około 36 maronów tonń, w  więk
szej części w Indyach, gdzie zbiory wyniosły 
około*.35 milionów tonn. Produkcja pozostałej 
ilości 24 mil. tonn amkiada się na Japonię. 
Indye holenderskie, francuskie, Indochfny, 
Syam ! Koreę. Światowy handel ryżem znaj
duje się niemal wyłącznie w rękach mieszkań
ców Indyi, Indochin ! Syamu. Według osta
tnich sprawozdań z przed wojny wyniósł eks
port ryżu z tych krajów w roku 1918 około 
6,400.000 tonn.

DUŃSKI WYRÓB SERA Wyrób sera w Da
nii poczynił, jak donoszą fachowe pisma ko
penhaskie, bardzo wielkie postępy w czasie 
wojny. Z powodu niemożności przywozu lep
szych gatunków sera z zagranicy, usiłowano 
wyrabiać takie same sorty w kraju. Mleczarnie 
duńskie wyrabiają teraz sery Gouda, Camem
bert, Roąuefort 1 inne lepsze gatunki*

Zawiadomienia I komunikaty.
W „CZYTELNI KSIĘŻY" plac Maiyaoki 

l. 2, odbędzie się zwyczajne zebranie członków 
we czwartek dnia 27 b. m.' o godz. 8 wieczorem. 
K m. prof, Dr Michał Pęckowski wygłosi odczyt 
na tematj „Głazy protestantów o nowym ko
deksie prawa kanoniczego". Wydział uprasza 
członków o liczny udział w zebraniu.

Z ÓKAZY1 IMIENIN JWP. Prezesa Dr Wła
dysława Peca, odbędzie się nabożeństwo w ka
plicy sodaJicyjnej dnia 27 b. m. o godz. 8 rano, 
na które „Rodzina Sieroca" dobrodzieł i przy
jaciół zaprasza.

KURS PSZCZELNICZY, o którym pisaliśmy 
niedawno, rozpocznie cię dnia 2 lipca b. r. t  
godz. 8 rano w sołi obrad Towarzystwa rolni
czego, pła© Szczepański 9, w Krakowie.

ZEBRANIE TOWARZYSKIE. Zwiąaek urzę
dników i Bjaędmcz&k prywatnych w Krakowie 
rozpoczyna z dniem 26 b. m. wieczory towarzy
skie, na które członków Związku znpdąi-. 
nami '-zaprasza. Początek zebrań środowych 
zawsze' o godz. 7 mieczorem.

Z TOW. ESPERANTO (Lubicz 34, U p.) We 
czwartek, dnia 27 b. m. o godz- 7.45 wieczór 
odbędzie się publiczny egzamin uczestników 
leureu języka Esperanto. Zgłoszenia na nowy 
kurs wakacyjny przyjmuje się w lokalu To
warzystwa. .

Z SOKOLA. Ćwiczenia członków starszych 
X młodszych odbywać się będą przez ferye wa- 
:acyjne. Zaś lekcye dzieci od lat 6 do 1,0 od

bywać się będą, jeżeli zgłosi się najmniej dzie
sięcioro.

ZE SPORTU. W sobotę, 29 i w niedzielę 80 
b. m. rozegra ,,Cracovia“ dwa matche footb&l- 
towe z klubem sportowym „Simmering" z Wie
dnia. Drużyna wiedeńska reprezentuje wybitną; 
pierwszą klasę.

WYŚCIGI KOLARSKIE urządzi w ciągu lipca 
br. „Krakowski Klub cyklistów i motorzystów". 
Zgłoszenia przyjmuje p. Zygm. Garżyński, Zaiia^ 
fotograficzny, ul. Sławkowska 6, I. p., najdalej do 
dnia 5. lipca br.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w źeńskiem gimn. 
ldasycznem Drów Lewickich w Krakowie odbył 
się w dniach 12—14 czerwca br. ;pod przew. radcy 
SL Bednarskiego. Świadectw* dojrzałości otrzrj*- 
mały: Bodnarówna Z. (z odzn.), Franićówna K. 
(z odzn.), Gałzińska R., Gramatykówna W., Heł- 
czyńska St. (z odzn.), Kochów na M. (a ofead, 
Kunachowiczówna M., Kwiecińska Z., Lbbenstei- 
nówna Janina (z odzn.), Piasecka Elżfe., Popiełó- 
wna I., Skołyszerrska Kat., Sulikowska Kat, Sza- 
franówna M., Szancerówna Z. (z odzn.), Waśkow- 
ska M. fz odzn.).

MATURA. W gimnazyum (głównem) w Sambo
rze egzamin dojrzałości odb̂ d się od 17. do 19/ 
czerwca pod przew. dyr. p. Józefa Szafrana. Za 
dojrzałych uznani: Altbach S. (z odm), Baawto- 
cki B., Bisch R„ Chrzaszczewsdd K. I* oda».\ 
Dienstag M. (z odzn.), Dorthayiner E.. FUas E*, 
Gocki R. (z odzn.), GottfriełLSt. (z odzn.), Greif W- 
(z odzn.), Gross A., Komgut Z., LełHąwą** ®‘- 
(z odzn.), Malinowski T., MikoŁajewar| 
chwał Wład., Steiger M.. V \  
Wolfsthal S. (z e to A  Z7 ^ , 2  ^pryw. (z odznj, ekst (z
Majea Sb, — niQ reprobowano

N E K R O ŁD ^'
Wtrch fluiadi v  Uzemiowcach 

sMch w ^  ^ ^ ^ ,  z mjwy 
szy« b tamtejszej dziehńcy, ń. p.
Ewi 6* 7 «  M a ń k o w s k i .  Od młodych lat 
pracował na ojczystej rołi i wiele ddkOuał 
podniesienia stanu gospodarczego m  
a nie mniej się zasłuży! na, pola przemyehł kra
jowego, należą© do kierownictwa wieb
kieb cukrowni Ifedy o dobro swoich peaao- 
omków i  podwładnych, Iwooyf di* nich oarąi 
Icpsoe warunki byto. Rrócł tego z 
my^oą ofiarnością łożył na wiehą 
l użytecmych celów. Gzeraiowcą 
mu swój kościół, pod bokiem którego żywota 
dokopa| po dosŁCzętaeia zniszczesiu ^i^tnęgo.

swego domu ro&dnnego w Borówce, jak r # -  
nież innych famU^nych siedzib. Postać jego. 
nacechowana staropolskiem zacięciem, budzliła 
od pierwszego wejrzenia synipatyę, potęgujdeą 
się w uczucie głębokiego szacunku przy bljiż- 
szem poznaniu. Wszystkie te jednak zaJą+y 
przewyższało, na głębokiej wier^ oparte, zro
zumienie prawdziwie chrześcijańskich za^id 
żyda i wypehiieme wszelkich obowiązków st id. 
wypływający^. Bolesne ciosy jeden po dru,gm 
godziły w niego: stracił dwóch starszych sy
nów: Wacława, który w Wielkopolsce niezatar
te swych cnót zostaw®: wspomnienie i Em ery. 
ka, pracującego na rodnasomj ziemi; opłakał 
zgon dwóch wnuków, wreszcie śmierć ukocha
nej żony, z którą obchodził przed 9 laty dya- 
mentowe wesele, po 60-łetoiem pożyciu. W koń
cu zawierucha wojenna zadała mu ogromńe 
straty majątkowe. Wśród tych doświadczeń, 
jak drugi Job, powtarzał: „BógAał, Bóg wziąft, 
a tem kornem poddaniem się bez skargi wo)i 
Bożej budował do głębi bliższe i dalsze otocze
nie. Mimo tylu strat i bólów, spełniły się na 
nim obietnice zawarte w psalmie: „Ja z hupl 

przygodzie, odemnie obrony, niech pewio* 
będzię, pewien i zacności, i lat sędziwych i mej 
życzliwości".

W marcu b. m. zmarłą v,’ V- rszawie w 7tJ 
roku żyda M m  y a z R o s t a  f i ń sk i c h J aj 
n o s z ą  Ja ni s z e wa ka ,  wdowa po ś. p 
dyrektorze Banku Polskiego w Lublinie, oso
ba znana z cnót, głębokiej wiary i pobożności 
Owdowiawszy młodo, poświęciła się całkowi
cie wychowaniu dzieci, dając im staranne wy« 
kształcenie, neząa ich obowiązkowości, pracy 

prawdziwej miłości ojcayzny. Myśl zrobienia 
dzieci pożytecznych członków społeczeństwa 

była głównym celem jej życia. Dzieci i wnuki 
odpłacały się jej prawdziwą czcią, miłością 

szacunkiem,
Osierociła troje gjnau docenta Unt*

wersyteto JagieDońskiege Br Tomasza Jani
szewskiego, naczelnego lekarza miejskiego w 
Krakowie, tyle dla miast* naszego zasłużone
go, córkę Różę, przełożoną' PP. Wizytek w 
Warszawie i drugą córkę Karyę, zamężną z dy
rektorem Tow. ubezpieczeń „Snop" w War
szawie, Janem TomorowUwem.

Śmierć staruszki, otoczone) ogólnym ecacrcnu* 
kłem I eympatyą, odczuł© boleśnie liczne grono 
krewnych i przyjaciół. Cześć pamięci zacnęS 
matrony polskiej.

R e -ir tu a r  tw tro  wS*V im. J. Slow acklegą. 

Środa 26 fe* a j  g t o e t u m i t  kołctt U

Czwartek 27 K b l: tKM ykafasy* X A  KI*
gielewskiego.

Piątek 28 b. m.? ^Marya Leszczyńska" T  
Soczyńskiego;

Sobota 29 b. m.: popołudniu „Karykatury* 
J. A  Kisielewskiego; wieczorem „Zaczarowane 
koto" L. Rydli,

IfledańeŁ* 5D b. m.r „Pan Geld-
bab" AL hr. T teśm  wtoceór „Ksiądz Marek" 
J. “

Repertuar mlejakierś toferu ludowego.
Środa 26 b. * . j JDooeek traeeh dziewcząt" 
Czwartek 27 b. m.: „Wkwezka Karnawału", 
Piątek <28 b, jbj wWIeBE&zk& Karrawału". 
Sobota 29 b. m.: popołudniu „Miód kaszte

lański"; wieczorem mat".
Niedziela 30 b. m.: popołudniu „Wesele Fon- 

eia"; wieraoiMaa „Szadki ł  mat".

^Karykatury" J. A. Kisielewskiego.
Komedyami romantycznemi nazwał dyrektoi 

Siedlecki sztuki Kisielewskiego w swojej zna
komitej konf&reacyi o pisarza," który jak ko* 
meta zajaśniał nad horyzontem polskim, 
przemkteąi ledwie jąlodzieEczyin rozpędom 
twórczym i zagasł w mrokach... najpierw ży
ciowej męki, a niedawno temu wieęznośd. 
Idzi* i&totoie od ,.Kajyka»tor" powiew roman
tyzmu i jeżeli uje przfpomn^ sic w nich bezpo
średnio Słowacki, z Irtórym porównanie Kieie* 
iewwkifego posuwa się po M l  hiperbołiczńcj, to 
w każdym rnzje «dtewijemy jakiś związek mię
dzy niemi a słynnęm d&ełem M u r g e r a .  
„Scenes de la vie de bohemę". Literacka ge
nealogia Kisielewskiego musiałaby obok Sło
wackiego i Murgera wymienić jeszcze i Zolę 
i Nietzschego, a jeśli Ibsena, to i  Bahiokiego,
I jalu. Roboaaa zrodził Abta, a Abia zrodził 
Azę..., tak ^aiykatm y" zapłodniły talent 
Zygmunta Kaweckiego do utworzenia „Drama
tu Kaliny". Mintka Mimi Jż^argera pizerodzna 
się w biedną IZosię z Kaaykątur, tâ fce szwacz
kę, ta zaś mogła tokorpra-ewać się niedługo 
potem w panią Albism KaSnową. Ot©: próbka 
metempsiT-hozy w 'posta.ciaeh ąww^cznych#

‘ ' fobia wędrówkę. Po
ęeiu przeobraził się Rodol#e

pa Mpgt*vrz fi jz i. £m*
cim*«go) w Antosią Kiedy znów na
końcu KaayfcM** mówi: „on (Borkoww
ski) ^  podły, a j*  mu ido dałem

S h r , to w chwili ksj Arato^te. rńę 
dama: A n t o u ł  R e ł s k i  o b i  i hub 

t us  e s t  K a l i *  A  W fattfrem ras i© filoloi 
gia i l^»raiura pmównawcąa ma wierzy 
espe w  motaimpsythiwę ilbera^wch I zą»

się metolą mdi 
Karykatury

soje w 
cwuiSiflli tak źwtotoi* 

erieroto
tewskiego, 
ka, są tak 
Goikięgo.

Wtmowlem© Wtukl 
mota gasnący umysł 
iftwftocK 
myta a© 
kiedy |ui moęUa catosa 
nąsz_ u

Komedy© 
jaki je

jal

KisialewEldego, czcĝ J 
Bbrza w jatfiyćh swćkh 
, jato ostatniego pm  
tbi w  «?Łasł«j

uwieńczył ̂ pamięć juęm ą m ~S£$£2L1



Ż j; Pod znakomitą reźyseryą p. Maryana Jfi- 
ewsidego przybrały Karykatury skończenie 
doskonały > kształt sceniczny, zarówno w szere- 

ku kapitalny cła ról, jak. w świetnych scenach 
zbiorowych Jach.

-l<Tl JJ. ■ I " Î LllUI 1 _

Dp informacji tej dodaje „Glos Łubeł-
ski“ : Musi- już być bardzo źle * p. Trockim 
i bęłszewikami wogóle, jeśfli szukają ratun
ku u tych samych Polaków, których do
tychczas % taką zaciek łości ziwaic^ali ja
ko kontrrewolucjonistów.

W . ks. Michał. ' J !
Moskwa. (B. kor. Jak dzienniki donoszą, 

ucieczka w. ks. M i c h a ł a  z Petersburga 
miała miejsce dn. 15 w  nocy. Oddział rze
komych czerwonych gwardzistów wywiózł 
wielkiego księcia automobilem.  ̂Wykapał 
on sfałszowany rozkaz soiwiatoi, jakoby w. 
księcia miano przewieźć do Moskwy. Sy
tuacja w gubemii s a r a t o w s k i e j  bu
dzi poważne obawy. Moskwa nie ma ża
dnego połączenia 2 T u r k i e s t a n e m ,  
tylko na drodze okrężnej nadchodzą wia
domości o ruchu, dążącym do o d e r w ą ,  
n i a  s i ę  od Rosji. W  O m s k u  wielki ks. 
M i c h a ł  wydał wraz z kontrrewolucjoni
stami m a n i f e s t  d o  n a r o d u  r o s y j -  
s k i e g o ,  w którym obstaje przy abdyka
c ji; a ziemskiemu soborowi, który ma być 
zwołany, pozostawia rozstrzygnięcie o for
mie rządu.

LEGION ŻYDOWSKI.
Haga. B. kor. „Żydowskie biuro koresp.** 

dowiaduje się z Petersburga: Wskutek o- 
świa dczeó B a 1 f o u r a, wśród żydów ro
syjskich rozpoczęła sie agitacja, by utwo
rzyć l e g i o n  ż y d o w s k i ,  któryby przy 
pierwszej okazyi połączył się ł  wojskami 
p a  1 e s t  y  ń s k i  e m i

EMIGRACYA ŻYDÓW. DO PALESTYNY.
Berlin. Jak donosi. „Berliner Tageblattu 

dor Konstantynopola udaje się delegacja, 
złożona z 40 żydów, przedstawicieli różnych 
żydowskich związków żydów niemieckich, 
syonistów tid. Delegacja ta częściowo już 
wyjechała. Chodzi o omówienie z rządem tu
reckim sprawy emigracji żydów do Pale
styny.

Z Rady Stanu.
o reprezentację Niemców w  Sejmie 

Królestwa.
Warszawa. B. kor. Polskiej R a d z i e  

St an u przedłożono pod- obrady ustawę o 
Jdskim S e j m i e n o ordynacji w y b ó r -  
*z.ejy ustawę wojskową, ustawy o organi
zowaniu administracji wewnętraiej i za
rządu skarbowego, ustawę o kierownictwie 
robót budowlaayen.

Projekty te jednak przedłożono mocar
stwom okupacyjnym tak późno, że rzeczo
we ich zbadanie nie było już móżUwe. Zwła
szcza w sprawie ustawy o Sejmie polskim 
i ordynacji wyłłprczej zwrócił g o n . g u 
b e r n a t o r  uwagę, że projekty te tak jak 
teraz są ułożonej w y k l u c z  y  ł y b y  o-d 
p r ed  s t a w i c i e l s t w a  parlamdńtarne- 
g.o l u d n o ś ć  n i e m i e c k ą  Polski, roz- 
proszoną p o  c a ł y m  k r a j u  i że dlatego 
T>}XJd'ziewa się on, 1% w  porozumieniu- z rzą
dem polskim i Radą Stanu będzie możliwem 
przedłożoenie to podczas narad t a k  
zm  i en i ć, żeby także n i e m i e c k i m  
m n i e j s z o ś c i o m  w P o l e c e  z a g w a -  
ra n £ o w a ii o uetkwowo p r z e d a t  a w i- 
e i e l s t w o  p a r l a m e n t a r n e .

Włochów od narto 
esach
jąoe

ryb która-

Wiedeń, dnia 26 czerwca. 
Urzędowe donoszą dnia 25 czerwca: 
Front górska między * Aaiago a PiaVą był 

wczoraj zaewu widownią zadętych walk. 
Nieprzyjaciel wytężał wszystkie siły, aby 
odhysfcaó stano wiaka jia  wzgórzach wzięte 
nut 15* czer>vea. Na Iłibłrte di Val Belle, Col 
dfef; Ketio, Asolone. Solarolo i Monte Perti- 
cu  większą część dnia wałczono zadęcie*

w  wielu ittlęj- 
Somesigma nanływa- 
ponad wszelkie po- 

się Rechoty i artyle- 
;iał w walka. h i wspo

minają specjalnie’ o pułkach aplyłeryt nr §■ 
(Gallayanic ;. nr. i 53 Kroad), nr. 114 

tryaj, nr. T2& (Ślązacy),

nr 4 . W obezwes Mon tafio i  na. południe 
stamtąd wysuwa ślę nicorzył&dBS patrolami 
hu Piacie. W  ohsrarze Saudsna wojska za- 
beztrieciiijące affltanę brzegu wykonywaną 
przez nasze dywizje, ntwdafy w ostatnich 
dniach wytrzymać silne - ataki Zdołaliśmy 
aw.-l* ruchy tnkże tu pri^łrewadzić wedłu* 
dano: i  nie tracąc sprzętu wojeanege.

A J  J M   ' - —zj- •** wfiM  c w n fe i  na
5&00B ludzi w  jencae&, w  tesn okote

Lstraty nieprzyjaciela rao- 
“ na 
sztabu

natm . .

Berllir, dnia 26 czerwca. 
Urzędowo donoszą dnia 25 czerwca: 
&$&&& uasŁ tronu ks.

Ruprtrolitik: Ó pW  artyleryjski za dnia mier
ny, wieczorem w niektórych odcinkach stal 
się żywszym. Dds&dfcetóc wywiudwweaa po- 
rosiata «**Wlwą No ipehriWite od Setapy 
K mą zodtedtóir brzegu Avry w z u jm y  jeń
ców.

Lloyd George o sytuacyi
Londyn. B. kor. W  odpowiedzi na inter

pelację w sprawie sjtuacyi wojskowej od
powiedział L l o y d  G e o r g e :  Wyborowa 
wojska- ara o r y  k a ń s k i e ,  które przy
były do Europy, wystarczają, łiy dodać so
jusznikom otuchy,, a rozczarować naszych 
uiopijzyjaciół. Dziś nie można podać na pe
wne1 stosunku sił koalicji do sił mocarstw 
centrałuycię, byłoby jednak dziwnem, gdy
by w  ciąga króddesgr czasu koalicji na fron
cie zachodnim nie stała się silniejszą, niż 
Niemcy. W następnych miesiąeaeh • sytua
c ja  stanie się naturalnie jeszcze bardziej 
niepokojącą, ale stopniowo się poprawi. —  
Bez Mnffu można powiedzieć, że  generało
wie koalicji a pełnem zaufaniem oczekują 
rezuliafu.

Może w  najbliższych godzinach, a  t  pe
wnością **
k a  b f i ś r a ,  Istóra może roizstrzygnie o wy
niku wojny. Ale koalieya nigdy jeszcze nie 
była pra^jgotowana na atak lepiej, niż dziś. 
Ostatni atak Niemców na ąrmię francuską 
nie udał się. To sarno njożna powiedzieć o 
pierwszym ataku niemieckim na wojska na
sze. W ostatnich diwu miesiącach nie było 
wielkiego ataku na nasze amnie, a ostatni 
atak odparto.

Sytuacya w Rosyi jest zupełnie chaoty
czna. W  d w ó c h  n a w e t  w s i a c h  nie 
znajdzie aię t e g o  s a m e g o  r z ą d u .  —  
Jest rzeesą b e r^ u ż y  t e c a n  ą mówić o 

i rządzie roeyjsldjn, tak jakgdyby istniał rząd 
Grupa wojsk niemieckiego nask tronu: dla całego kraju. Kiereńśłd i jego rząd re 

Pb S®«erte s»*Ł*#>*OTrfcu*a waruŁowem zoata- jFpi;cz^nt>owaH jew^cze całą Ro^yę. Ale będzie 
Rffwai mm wttprsjjaciel m  fiólttocnym brze- ‘ 
gn Aisuy. Keńtral^ftlaaa odparto go.

Giiipa wojsk ks. Albrechta L&nba Ame- 
ryfeetów f  Frsw em far wziętych 'ócm aĄ  śa  

nst aStdOA od BadOnviiler pi zez 
obmnę firajuwą teandeubur^ą I turyńską, 
powiększyła się na przecęto 60.

Pormunlk BałTJi. osiągnął 28 Zwycięstwo 
pbwiettasne.

Pierwszy jener. kwa term. Ludendorfl.

2  p m tĘm  n a d  
Wi«&aL EL kor. W  afąga dyskusji, w  ko

misji finasowej Izby m «gaa^ir mim skar
bu P o p o w i c z  na pedstawfw «t^ymauej 
ze strony miarodajnej ihfoimaeyi oświadezyt 
że niepomyślne wiadomości na fooneie wło
skim pię* o^^wiadjpją friktom. Prawdą jest, 
fe* wywafbfi z  naszrcl) eks
ponowanych stanowisk, peatiwważ Piawa 
wezbrała/leksponowane stan ow iła  nie m o
gły być- mtsęmbnom  w  amunicję i środki 
żywności. To- coii^ue się nastąpiło w  ciągu 
dwóch dni pod cląffiym ogniem huraga
nowym p r z y ja c ie la ,  w  dągu  tej aircyi 
nie* strach , jmT ani j^diiegó *ęfaierza, aiii
nie ponieślfśi^r bmych ofiar. żoł-
wierzy c^gółem dostało się do niewoli % ty- 
sięwr, podczas, gdy ufc^rzyjacielskich wojbk 
wzięRaity ogółem 50 tjai^ey  d0 niewolL

ŻAffltCIE Ui
VVk%

m sam  i lą  apra.̂

BOLSZEWICKIEGO.
Reuter. BotsaswicM ko-

w k i -wPoter^m^ipa a a s t r z e l o i i y  
na ulicy.

1 1 W 0 C K I  C B C E  PO L SK IE J ARM II.
ŁttWłn. ijm *  donosi a

tmrapu W  EW cwie miur Trocki zwróeiC się 
d^ lŁomisaryfto pofekiego i  do 
nych .aa^eyailsfeSw Polaków z  przemówie
niem n* Osmat; że „z  was, Polacy, utworzy 
armń| niuswyeięiuTTą, która pemosie w  
6vfiot ideały saeya&styczno-sowieckie4‘ (!).

rzeczą sfoszną* i pożyteczną dopomódz Ro
s j i  Niemcy ani 24 godzin nie szanowali 
traktatów zawartych z R osją . W  Rosyi 
coraz to bardziej przebija się zrozumienie 
czem ja&t militaryzon niemiecki. Nienawiść 
przeciw Niomcom, zwłaszcza w obszarach 
okupowanych, wzrasta. Mój taf&atoaftw 
twierdzi, że Rosy a więcej niż kiedykolwiek 
goto wab y  była wziąć udział we wszelkim 
ruchu mającym na celu w y p le n ię  Niem
ców  z  rodiz&mego kraju Rosjan. T o napawa 
otuchą. Dostęp de  ̂Rosyi jest trudny, tylko 
J a p o n t i #  ma dd nięj otwartą drogę. Mr. 
A a ą u i  t h zna tnidhości w tej sprawie tak 
dobrze, jak kto inny. Nie jestem pewny 
czy byfaby to  pożyteczne, gdybym cośkol- 
wtek o tfenŁ ttoL powiedział. Zaleta w  e W ło -  
s z e c  h są  baefeo obiecujące. T fe y scy  

stoimy pod wrażeHie® wielkich1 wydarzeń 
na zad ladzie. Nłebezp^eczwćstwo jeszcze 
nie alo choć nasze- timdńoó®i są je-
szęa* wif^bżr, trudności mocarstfw central- 
nych aą nks ĉńfeeawaa©- wdęł^sze.

O  s e s y ę  p a r la m e n t n .
Wiedeń. B. kor. Dzienniki wieczorne do

noszą: Cesara przyjmował dalej na posłu
chaniach przedstawicieli parlamentu. Dziś 
przedpołudniem zjawił się na posłuchaniu 
prezydent Izby panów ks. W i n d i s c h -  
g r a * !* -  i p a ^ ró d «y  trzech grup Izby pa-

W C ^ c d i k  i ks. L o b k o -
w i tfc

Dziś przedpołudniem minister rolnictwa, 
hr, S y 1 y a T a r o u c a zjawił się- w par
lamencie, by 2 polecenia cesarza zbadać 
możliwość paiiameutarnego rozwiązania 
przesilenia. Minister rolniotwa oświadczyć 
wyraźnie, że  niê  rozpoczyna rokowań jako 

.homo reguła, lecz zbada tylko, czy zała
twienie konieczności państwowych moglo- 
by przyjść do skutku podczas krótkiej- se
s ji  letniej.

Misya hr. Sy1vy Tarauca.
Wiedeń. (Telefonem). Na wczorajszej Ra

dzie koronnej Dr iłeM er był prawie odo
sobniony. Wszyscy bowiem członkowie ga
binetu opowiedzieli się za utrzymaniem 
parlamentu.

Wielką wagę przypisują do rezultatu mi
s ji  hr. S y  1 v a T a r o u c a, który ma roz
patrzeć możliwość uruchomienia parlamen
tu. Hr. Sylva Tarouca rozpoczął swoją ak- 
cyę energicznie, tak, że już wieczorem mógł 
skonstatować gotowość do pracy u stron
nictw. Chodziło głównie o stronnictwa nie
mieckie, wśród których radykalne skrzy
dło uważało, że nie można rezygnować z 
programu Dra S e i d l e r a. Dziś sama już 
rezolucya stronnictw niemieckich wskazu
je, że miłość do Dra SeMlera wśród nich 
osłabła.* Z Kołem polskiem hr. Sylva Ta
rouca jeszcze nie konferował.

Dziś cesarz przyjąć ma posłów s t r o n 
n i c t w  o p o z y c y j n y c h .  Oczekują, że 
po decyz ji korony, która zapadnie ewen
tualnie pojutrze, parlament będzie zwołany 
na krótką 14-dniową sesję pod koniec 
przyszłego tygodnia-

UCHWAŁA NIEMIECKICH STRONNICTW 
NARODOWYCH.

Wiedeń. B. kor. „Deutsche Nachrichten“ 
donoszą: Wydział „związku stronnictw na- 
rod,owo-niemieckieh“  powziął na dzisiej
sze m posiedzeniu u c h w a ł ę ,  w której po
chwalono zainieyonowaną w ostatnich cza
sach przez prezyd. ministrów politykę i wy
rażono mu podziękowanie i  pełne z a u f a 
ni e ,  zaś wszelkie dążenia, zmierzające do 
usunięcia.premiera, oznaczono jako wielkie 

o b c i ą ż e n i e  sytuacyi politycznej. 
Związek domaga się, by zainieyonowa- 

na obecnie polityka co do nowego uporząd
kowania stosunków na polu jiarodowo-poli- 
tycznem w t y m s a m y m d u c h u była 
dalej prowadzoną i obstaje co do zwołania 
parlamentu przy sw-ojera kilkakrotnie ob- 
jawiońcm stanowisku. W  razie z w o ł a n i a  
p a r i a  nie v "u uczyni wszystko, by zape
wnić prze’ g  sesyi, odpowiadający powa
dze chwili. ^

CKRZEŚCIJANSKO-SPOŁECZNI. 
Wiedeń. B. kor. „Korrespondenz Austria** 

donosi: Zjednoczenie chrzęścijaiisko_społe- 
cznych Izby poselskiej powzięło uchwałę, 
która w ustąpieniu gabinetu Dra S e i d 1 e- 
ra  widzi tylko ponowne u t r u d n i e n i e  
Sytuacyi politycznej i wyraża oczekiwanie, 
że r o z p o c z ę t y  ostatnio przez rząd 
k u r e  polityczny za wszelką, cenę m u s i  
b y ć  k o n t y n u o w a n y  i wszelkie wy
dane zarządzenia muszą być utrzymane rw 
mocy.

Dla załatwienia Związanych ze śhtslym 
terminem koniecizności paiistwowych k j. 
prowizoryum budżetow-ego i kredytów* wo
jennych, jako też dla zaspokojenia najko
nieczniejszych życzeń ludności; zwłasizCza 
w lJW ^^y^rrD śG iow eb inraźa^tiTFfenfctwo 
jak najrychlejsze z i w r o ł a n i e  Rady*  
p a ń s t w a  za rzeciz nieodzowni© konie-, 

czną.
OBRADY NIEMCÓW.

Wiedeń. B. kor. Wczoraj i dziś obrado
wały, jak donosi „Korrcsipondenz Austria**, 
komisye wybrane pizcz. stronnictwa naro- 
rodowie-nieroieclde i zjednoczenie chr^eścl- 
jańsko-spolecznych dla zastanowienia się 

nad Jcwesityą r e f o r m y  k o n s t y t u c j i  
Na posiedzeniach tych wraz ze sprawą p o

l u  d n i o w o -s  ł o w i  a Ó8 k  a rozpatry
wano także szczegółowo s p r a w ę  p o b  
^ką  w;edłe referatu Dra U r b a n a . ^

Z KOŁA POLSKIEGO.
Wiedeń. (Ted prym) Komunika S sekre

ta it  atu Koła polskiego:
Prezes Koła bezpośrednio po otrzymaniu 

we&wanla na posłuchania do ^monarchy, 
zjwołał prezydyum Koła polskiego i mmou 
raj na pojedzeniu prezydyum zdawał spra- 
wcwdSam© ae ewego posłuchania.

Dziś odbyło się ponowne posiedzenie pre
zydyum Koła pod przewodnictwem Dra 
T e r t i l a ,  w  którem mięjli udlział: Dłu
gosz, German, Stapiń&ki i Steinhaus.

Posiedzenie dizisiejsze było poświęcone 
omówieniu sytuacyi polttyczjaej i 
niższych spraw bieżących.

W Budapeszcie.
Budapeszt. B. kor. Na dsdjejszem posie

dzeniu sejmu poseł Ł o w a e s y  poruszy! 
sprawę ruchu robotniczego i  przemawia! za 
pokojowem zażegnaniem. Mówca oświadczył, 
że robotnicy domagają- się usunięcia ż a n- 
d a r m e r y  i, nie zaś wojska z fabryk. Do- 
nmgają się nadto a b d y  k a  c y  i r z ą d u ,  
ponieważ rząd zawiódł w kwestyi reformy 
wyboiczej.

Prezydent ministrów Dr. W e c k e r l e  
odpowiedział, że faktycznie w przeważnej 
części fabryk pracę zastanowiono, także 
d z i e n n i k i  n i e  w yoh.o.d .z.ą , co tem 
bardziej jest ubolewania godne, że z tego 
powodu największe kłamstwa rozchodzą się 
po świecie. Rozdzielane są pisma ulotne, pa
dające, że już w najbliższym, czasie przyj
dzie nowy rząd.

Dr. Weckerle wśród żywych oklasków 
prawicy i wielkiej wrzawy na lewicy, o- 
świadcza, iż jest rzeczą absolutnie niemo* 
żliwą, by władzę rządową sprawowały pro*- 
:wizoiycznie utworzone organizacje r a  d r o- 
b  o t a i c z y c h i  t.. p. i leży w interesie lu
du, by łagodnie postępująca p o l i c y a  i 

ż a n d a r m e r y a ,  nie zaś o s t r . o  w.y- 
s t ę p u j ą c e  w o j s k o ,  wykonywały nad
zór nad fabrykami. Dr. Weckerle odpiera

zarzut jakoby rząd zamierzał zniżyć płace. 
Usunięcie obecnego rządu nie jest życzeniem 
ludu, lecz życzeniem panów posłów z lewi
cy. (Wrzawa na skrajnej lewicy).

Dr. Weckerle zbija zarzut, jakoby rząd 
stanął między ludem a koroną i oznacza ja
ko obowiązek rządu n ie  o p u s z c z a n i a  
s t a n o w i s k a  w sposób tehórzliwy. Nie
przyjazne dla państwa agitacje, które ujaw
niły się i za granicą znalazły dostęp i do 
nas. Jak długo ten ruch odbywał się w spo
sób pokojowy, rząd niczego nie przedsię
brał. Prezydent ministrów wzywa pesłów, 
by nie dolewali oliwy do ognia. Dalszą od
powiedzialność za następstwa ponoszą ci, 
którzy popierają ruch. Zwrócony do lewicy 
powiedział: W y to panowie uniemożliwiacie 
pokojowe załatwienie- (Oklaski na prawicy, 
wrzawa na lewicy).

Izba przystąpiła następnie do obrad dal 
szych nad reformą wyborczą.

i i i
Berlin. B. kor. W  parlamencie toczyło się 

dalej drugie czytanie budżetu.
Na początku zabrał głos kanclerz pań

stwa l i .  H e r t l i n g  i wskazał na to, że 
wszelkich dotychczasowych manifestacyi 
niemieckich mężów stanu co do gotowości 
pokojowej Niemiec nieprzyjaciele rozmyśl
nie nie zrozumieli, zwłaszcza na stanowisko, 
zajęte przez kanclerza, co do znanych czte
rech punktów Wilsona, które kanclerz uznał 
za możliwą podstawę powszechnego pokoju, 
z e  8 t r o n y  W i l s o n a  nie nastąpiła ża- 
d n a  o d p o w i e d ź .  |

Kanclerz omawiał potem ostatnią mowę 
Dra K u e h l m a n n a ,  która w szerokich 
kołach doznała mniej lub więcej n i e p  r zry- 
c h y l n e g o  przyjęćia. Kwestyę, kto jest 
winien wojnje można śmiało zostawić roz
strzygnięciu historyi, bo już teraz są dowo- j 
dy, że Niemcyyiie roznieciły pożaru świato- j 
wego. Co się tyczy drugiej części mowy 
Dra Kuehlmamia, to oświadcza kanclerz, ża 
c e l e m  j e j  było tylko z ł o ż y ć  na mo
carstwa n i e p r z y j a c i e l s . k . i . e  odpowie
dzialność za przewlekanie straszne! wojny. 
W  końcu wśród burzliwych oklasków o- 
świadczył kanclerz, że nie może być mowy
0 osłabieniu energicznej chęei obrony lub o 
zachwianiu pewności zwycięstwa Niem
ców.

Sekretarz państwa Dr. K u e h l m a n n  
polemizuje zwłaszcza z wczorajszymi wywo
dami hr. W  e s t a r p a. Stwierdza, że z 
treści jego mowy wynilka, iż rokowania, to
czące się za pomocą dyalogów między par
lamentami obu stron nie zbliżyły Niemców 
ku rozwiązaniu, nie pozostaje więc nic in
nego, j a k  t y l k o  d r o g a  p o u f 
n y c h  dyplomatycznych r o k o w a ń. I tâ  
droga będzie jednak b e z n a d z i ę j n i e  
z a t a r a s o  wanat,  jeżeli ws®&lką M cyą- 
tywę w tym kierunku nieprzyj&ęM' będzie

a a l ą j i d e s .  Weatam »Q
ze nieprzyjaciele po dobrej woli me«rozpocz 
ną rokowań i że trzeba ich do tego zmusić. 
Ale czyż nie możemy wskazać na zwycię
stwa ta-kie, jakich hisłorya dotąd nie znała? 
Czyż nieprzyjaciele nasi, jak to Ich prasu, 
wykazuje, nie spodziewają się lada chwila 
wielkich ciosów? Z pewnością wrarunkiem do
brego pokoju jest zwycięstwo naszej broni. 
Lecz pokój na wschodzie nie prz^zedł do 
skutku tylktfnrzez broń. Sprawa przedstawia 
się tak, że nasi nieprzyjaciele na wscho
dzie jużtc depeszą iskrową już to przez de* 
legacye już też przez dyplomację oświad
czali nam gotowość rozpoczęcia pertrakta
c j i  Kuehllmann protestuje przeciw twierdze
niu Wesfcarpa, jakoby on, Kuehlmann, nia 
pragną! rozstrzygnięcia zbrojnego, leo: 
chciał je wywołać tylko rokowaniami. Tre
ścią jego wczorajszej mowy było przecież, 
że sam tylko sukces wojenny bez rokowań 
dyplomatycznych nie może doprowadzić do 
końca- Położył nacisk na powodzeniach mi
litarnych, a r o k o w a n i a  oznaczył jako 
rzecz d r u g o r z ę d n ą .

Sekretarz państwa koSczy, wyrażając 
wiarę ir skutek zwycięstw już osiągniętych
1 nadzieję zwycięstw w przyszłości, do któ
rych będzie musiała przyłączyć się praca 
dyplomatyczna.

Oklaski. • P r a w i c a  mowę sekretom  
państwa orzyjęła s y k a n i e m .

W dalszym ciągu zabireali głost
N e u m a n a  (post. party* ludowa.)'  ̂ o 

świadćza, że nigdy nie będzie można osiąg 
nąć a b s o l u t n e g o  z w y c i ę s t w a  nad 
w a ł c z ą  aą  l u  d zfc o ic .ią «  Takie jest 
zdanie wielu walczących w polu i  takie jest 
zdanie większości narodu. Naród niemiecki 
wytrzyma napór świata. Najsilniejszem 
przekonaniem, wynikającem z czteroletnie] 
wojny, jest to, że nie można Niemiec uni
cestwić.

To co jest powiedziane w odpowiedzi nasze j 
na notę Papieża, z a  z g o d ą n a c z e l n e ?  
wojskowej k o m e n d y  i w i ę k s z o ś . c a  
p a r l a m e n t u  —« jest dokumentem histo
rycznym i określa jaśniej nasze cele wojen
ne, niż to, co dotąd AngŁia o swoich celach 
ogłosiła. Mówi sięr że wojnę trzeba daLej pro* 
wadzić, aż Niemcy albo Anglia będą u- 
śmisreone.

Go jednak ma się stać z ludzkością, j e* 
ż e l i  a k i e  s t r o n y  n *  p ó ł  t y j k #  
u m r ą ?  Obok środków wojskowych jest 
jeszcze d u c h ,  m y ś l  i s u m i e n i e  naro
dów,, inaczej wojna toczyć się będzie w nie
skończoność.

S t r a s  c m  a n n  g r o d o w y  Iibersd) o* 
świadcz a, że wczorajsza mowa sekretarza 
państwa ha przyjaciół politycznych mówcy 
podziałata y ^ rost d r  u z r o  c a c o .  (2yir

potakiwania na ławach narodowych libera^ 
łów i prawicy).

Ubolewam do głębi nad tem, że można 
było wypowiedzieć zdanie d o p u s z c z a 
j ą c e  o p i n i ę ,  iakoby rasze sukceśy woj
skowe nie były takimi, by w nich samych 
tkwiła tnożność doprowadzenia do ^okeji. 
Tu opinia nie ma znaczenia, jeżeli się weź
mie pod * uwagę kawałek historyi św ia- * 
ta, który przeżyliśmy na wschód ie. Kto 
dał pokój na wschodzie? Nie rokowania mę
żów stanu, nie recolueye parlamentarne, leci 
H i n d e n b u r g  i L u d e n.d o.r f f! (Burz
liwe oklaski narodowych liberałów i na r ra 
iriey).

Naród nie zna psychologu dyr^matyc^- 
nej, naród myśli po prostu i mówi sobie; lu
dzie, do których mamy zaufanie, mówią, źa 
w o j n a  m o ż e  jeszcze t r w a ć  l at . a 
i d s  ! e 8 1 ą t k i 1 a t. To jest w ’ ej, sn  
można od narodu żądać. Należy w me wrozyst 
kiego unikać, coby mogło- ^ c7n n , 
szybkiego zwycięstwa. Mówca omawia p * 
tem kwestye polityki wschodniej, omawia 
trudności żywnościowe w Austryi i nazywa 
rzeczą słuszną, że Niemcy da?w p* oc Au- 
stryL Chcemy bowiem pomćdz sprzymie

rzeńcowi austro-węgierskiemu, .ktf' remu ni
gdy nie zapomnimy, że wystawił się na 
pierwszy cios róswiski, by N-- ^  - ulżyć.

Przeciwko t. zw. aiistrc-polsklemu roz
wiązaniu zwracają się głosy ukże w ko
łach niemieckic/i w Ausiwi. I tak no. 
„Reichspost“  przynosi ostry artykuł pr:;e- 
ciw temu ro;:uiuzaniu. Od poesr-^ku nie mo
gliśmy się przyuczyć do- optym!stwcrnvch 
zapatrywań' co do utr. orz er’ a samodrśelne- 
go Królestwa Polskiego. Co się tyczy przy
szłego ukształtowania lh: w, to zahezs2> 
czeme wojskowe, które zca-v i naszych 
piejw^zych powag wojskow-ych nieodzo
wne, muszą bezwarunkowo stat na pierw
szym planie.

H a a s e (niezawisły socyalista) oświad-. 
cza: Parlament dożył dziś s°?n■' ' ki ej do
tąd jeszcze n :^ v  nie widział. Kuehlmann 
najposłuszniej zja.wił się do e g z e k u c y  i 
i włożył na szyję pętlę, ale nie potw.kl 
umrzeć p i ę k n i e .  Skłonił się on nisk-J 
przed konserwatystami, a kanclerz nie od
parł ani jednegb słowa z wczorajszej mo
wy Westarpa. Mowa ta jest konkr-^rym wy
razem tegoj kto ma siłę w kierownictwie ::a- 
szego państwa.

Teraz ze zdumiewającą efoskorr.łośeią wi
dzimy, że u nas; rządzi tylko a u t o  k r a- 
c y a w  oj &k<5 wa a H e r t l i n  <r I i K u b.l- 
m a n y  etc. to tylko l i ś ć  f i g o w y  dla 
nich. Należałoby na miejsce kanclerza pań
stwa posadzić tego, który rzeczywiście rzą
dzi, mianowicie L u d e n d o r f f a  (weso
łość). Mówca charakteryzuje szczegółowo po
litykę wschodnią Niemiec i oświadcza się z* 
pokojem ma podstawie p o r o z u m i e n i a .

wojenftjdi.
Berlin. Pisma niemieckie ogłaszają, treść 
^fępującego protestu, wystosowanego 

przez & korespondentów wojennych pism 
niemieckich, którzy znajdują się przy woj
akach na froncie zachodnim:

 ̂ „Wedle ogófeńe znanego, a dotychczas 
nie sprostowanego sprawozdania s  obrad 
parlamentu Rjzeszy, poseł Dr Haas m  po
siedzeniu z  dnia II  czerwca oświadczył co. 
następuje:

,„„tymczasem zamiast tego, wylewa się 
na "nas zgieM iwy wrzask sprawozdawców 
wojennych, którzy a doniesień naczelnej 

komendy aim& muszą nawarzyć osobliwe} 
kapusty. Żołnierze z  frontu piszą, że non* 
sensa, jakie produkują sprawozdawcy woą 
jonni^ są^popTOStu nie do zniesienia. Dopuą 
stczeni na spokojny nawet odcinek frontu^ 
donoszą odraza o gwałtownym ogniu hu
raganowym, jakby w istocie sami m ognahJ 
się znajdowali**.

Podpisani korespondenci oświadczają, Ż6 
Jest nieprawdą, jakoby byli doprowadzani 
tylko do apokojnych miejsc na. froncie; ow
szem szukają właśnie miejse, gdzie odiby- 
Mają się więfeze dzialfcai* wojenne i gdzie 
jest środowisko walk. Nie są też zmuszeni 
robić kapusty % doniesień naczelnej komen
dy, lecz opierają swe sprawozdania na włsu 
sny eh ^ostrzeżeniach, które uzupełniają 21*  

lpodstaw i doniesień naczelnej komendy f 
koineud dy wdzyi i pułków. sz< zegóŁniw zaś 
opierając sśę> na opasach biorących udział w  
walce oficerów i żołnierzy.. Podany powyżej 
ostatni ustęp przemówienia posła Dra R  a a- 
h $ zawiera zarzut literackiego kłamstwa^ 
Posiewad g> Dr Haas. ani nazwiskami, ani 
przykładem me popart swoich zaizutówy 
odpieramy jego twierdzenia jako 

Nieconą pótwarz.

w min. spraw zagranicznych.
WierfeiL B, kor. Ambasador Władysła^ 

bar. MTu e l l e r ,  pierwszy szef sekcyi w  mi*j 
nist. spraw zagranicznych, został na wdaj 
sną prośbę zwolniony ze swych funkeyLJ 
otrzymał wieiki ka*zyż orderu Leopolda^

,W jego miejsce zamianowano dotyefl? 
czaeorrago drugiego sze^  sekeyi Dra? Luj 
dw to* F 1 o t o w  a.

Poeef w Hadze Ludwik hr. S z e o h e ^  
.n y  r  prowizoiąrcznie otrzymał funkcję drid 
giego szefa sefecyi.

Sr. med. Edward ŻulMskl
Z  HWStAHU

dynu j« w  ch «roh *ch  w ew nętrznych, specytln? j  
oharo&ach płuc, o d  godziny i  do 4  p op o łu d n i^  

Krakćw, ut, P«A |ka H f I , J t j ,  :i76|
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c sm ćin  o s m m w
P O L S K I C H

P fócs ejfisslas dzisla pimzm&tfti! arlystfw. 1622

mAM M U ulic timm 37,1. pietra.
Kaaka rosp ea n je  sią 10 w rz e n ia  1918. |

W P I S Y
na nc'. £ kursa w roku szkolnym 1913/1019
. w SzLole Rachunkowości i Buchaiteryi

Stawsma gORIATOWICZA
w Krakowie, a!. Fiorysśska L 55, Telef. 2113.

K U R S A :
1) handlowe roczne, 1641
2) handlowe 4-o i 6-0 miesięczne,
9) rachunkowości państwowej,
i )  buchaiteryi współdzielczej (dla Towarz. zaliczk., 

Kas Rajlteisena i Kółek rolniczych).
5) pisania na maszynach, powielania, 'manipulacji 

biurowych etc.,
6) stenografii i kaligrafii,
7) obcych języków
Sjr2yJ«B«|G sis eadsśekiKie ©d S -1  5 3 - 7 .

Od 56-200 morgów
wydzierżawię m a j ą t e k ,  blizko większego 
miasta i kolei. Reflektuje się tylko na ziemie 
dobre. Pośrednictw o wykluczone* Zgłosze
nia Jan Dyrzewski, dw ór Rogóżno p. Cho- 

rzom la ad Sądowa Wisznia. i7o«

P o t r z e b n a

rutynowana buchalterka
z ład  nem  pismem, na kilka godzin 
dziennie do przepisania księgi kasowej.
Zgłoszenia p od  *B. G. N .“ do Administra

c j i  „ Głosu N arodu". 1756

[ © d  Safl'

I KURSA PRAWNI CZR
f  ■ « * » * *  w  K ra k śW

O a r b m k a T l
ułatwiają dokładne przygotowanie do wszystkich egza
minów i rygorozów prawniczych w krótkim czasie 

przez użycis odpowiednich podręczników.
System pisemny-korospon^encyjny.

Dla wojskowych i prowincyi wypróbowany system 
szybkiego i pewnego przygotowana w drodze pisemnej 
korespondencyi bez potrzeby opuszczania miejsca po
bytu. System pisemny zastępuje w zupełności przygo
towanie indywidualne. Kursa prawnicze „lus“ udzielają 
informacyi, umożliwiają należyte wyzyskanie uriopów; 
wypożyczają komplety podręczników, skryptów i skru- 

tów. Lekcye indywidualne 1 zbiorowe. 1464

Monterów, ślusarzy, szwajserów 
i 100 szoferów

poszukuje
Oddział sam ochodowy 1 1 Namiestnictwa Centrali krajowej dla sb - 

spodarczej odbudowy Galicyi w  Krakowie, pi. Groble 5.
Płaca szoferow około 700 K miesięcznie, zależnie od 
wydatności pracy, płaca personalu warsztatowego 
wedle kwalifikacyi. Reflektanci powinni przesyłać zgło
szenia z dokładnem podaniem własnego adresu i krót

kim opisem dotychczasowej praktyki.

Owzglginta jedynie pierwszorzędne siły.
Wszelkie możliwe ułatwienia przyjazdu do Krakowa, 
celem objęcia służby 1 zwrot kosztów podróży koleją 

zapewnione. 1477

dokładne i sumienne przygotowanie do
"egzaminu uzupełniającego na c. k. jedn.

ochotn ików ,ora? &s ren ■ tiry.
=  W o l s k o i r ^ b  J w s n y c S i  =

przygotowuję w obrębie uzyskanego urlopu.
Własne skrypta I j o ó i f  n ik t.H oncrarium  n a M a m

Zgłoszenia pod  „Egzamina uzupełniające" 
K ra k ów , K ® ?m «8k k a  4®. 1248

B o  w ygsiergsw & R iia  o d  1 Sipia b r .

majątek w zachodniej Baficyi
^-driada jący^sięz S00. morgów ziemi ornej, 100 morgów 

Jąkj z.gorzelni-z kofffyngentetp rocmemj 567JiektoHtróy? 
I z budynków gospodarskich w dobrym słatife. Inwen
tarz żywy i martwy dzierżawca nabyć może na miejscu. 
Zgłoszenia listowne polecone: Zarząd d ó b ? I  Sasów 

G ą b ró w lca  P- Cfcroe&owa. 1784

Kupuje książki
ncwe i stare i  płaci najwyższe ceny 

f f e a r y k  E S e l n d !
Pierwszy polsko katolicki Dom komisowo księgarski 

Kraków, ul. św. Tomasza 11 (Hotel Saski). 1782

handlowy
wyrobiony kupiec

psIfzeiiBy zaraz do wielip imtitMn 
jako magazynier.

Reflektuje się t}TIko na człow ieka zdol
nego i samodzielnego. — F a c h o w c y  
działu m aszynowego lub żelaznego mają 

pierwszeństwo. 1776

Z e ta iiia  p d  J M "  I j  A fe in łto y i .

Pawistswy Zarząd Tuwarzystws Kółek reiniuycii w
łobzowska 6, potizehuje jsż oi 1-gj H-ca b. r.

m u
1781

< ■ ? ■  i-Htmsma&zwsntam g t c a c t f Łgmw itom.

s

G A L IC Y J S K I A K C Y J N Y
BANK KUP

L w ó w ,  Hslickb 1 9  ( d o m  w ł a s n y )

przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem
4 'U°!o o d  s t a

i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem
I U W

Bank wypłaca c wkładek oszczędności 2.000 kor. tygodniowo, 
zaś i rachunku bieżącego 20.000 koron dziennie

bez wypowiedzenia.
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 

Bank z własnych funduszów.

O d j a z d y  p o d a s ó w  s  K r a k o w a .

! Cku 
jo4]u4a

Kmiot
podągu

Oatunek
pociągu Ł fr js tk ©MS«d|asdB

Kutw Gatunek
pociągu ft&runak fi

S 122
• pospleszoy tft Lwowa I * 48 osobowy do Zakopanego 1  

! do Nowego Śącza |f

8 u - 62 mięszany do Wiednia 20 u de Włedpia
1  3ł2 22 osobowy do Przerowa 160 466 mięszany do Wieliczki ^
1  416 44m* »* do Wiednia 280 261 m do Rzeszowa

1  4“ 86 miętzaay do Lwowa 622 82 osobowy do Oświęcimia
1  615 7 pospieszny do Lwowa 622 861 mięszany do Tarnowa fi 

ł do Nowego Sącza B
 ̂ 6i5 10 1 „ do Wiednia 6»2 6237 11 do Kocmyrzowa gfi

H 712 66 mięszany do Brzecławla 722 15 osobowy do Lwowa gfi

1  715 41 osobowy do Oświęcimia przez 
Skawinę TM 88 tt do Wiednia/

i  815 6279 mięszany do Kocmyrzowa 822 457 mięszany do Wieliczki 1|£

1  823 127 osobowy do Tarnowa 
I do Wieliczki 82 48m osobowy do Wiednia |1

| 925 27 99 do Lwowa 1025 45 m do Zakopanego fig 
1 do Nowego Sącza §S

i  1000 16 M do Wiednia 1050 8 pospieszny do Wiednia |||
S i 0-®0 | 69-“ mięszany do Lwowa 112? 21 osobowy do Lwowa iH

i
p o c i ą g ó w  d &  K r a k o w a .  J i

i  2 1" 22 osobowy ze Lwowa 1280 450 mięszany z Wieliczki ^  f i l
i  3^ 7<7 mięszany ze Lwowa 102 20 osobowy z Rzeszowa

425* 46m osobowy z Wiednia 4S0 48 11
z Zakopanego 
i z Nowego Sącza fij

i 7 pospieszny z Wiednia ftio 167 mięszany z Sogum.na m
r~6T6 10 *9 ze Lwowa 655 458 ft z Wieliczki • Bs
i  715 6212 osobowy z Kocmyrzowa 657 15 osobowy z Wiednia 04
$  7SO- 31 » z Oświęcimia 7*2 28 u ze Lwowa ||
I  730 120 tt z Tamowa 

i * Wieliczki 852 68 mięszany z Wiednia | |

|  8«8 44 z Zakopanego 
i z Nowego Sącza 852 6286 *t 1 Kocmyrzowa B8

1  840 27 z Wiednia pto 262 •• a Tarnowa
10 ze Lwowa 9*2 66 »> ze Lwowa

% W 19
t.

f0 *■ z Wiednia 10jS 8 pospieszny ze Lwowa

i ir)i0 47m* *» z Wiednia 1028 21 osobowy ‘ z Przerowa fili

i 1147 35
, r

i  Trzebini 11£ 48 iKII
z Zakopanego || 
i z Nowego Sącza f i l

g Tylko dla osób wojskowych. 131! 9 pospieszny z Wiednia |1

jednej zaznajomionej dokładnie z rachunkowością ku
piecka, a drugiej za kaucyą do prowadzenia kasy. — 
Ponadto potrzebne są nam zaraz dwie ekspedyentki 

handlowe z praktyką. Warunki zależne od umowy.

Kupcy, agenci, pośrednicy, Zarządy Kółek 
rolniczych, szpitale wojskowe, kuchnie wo

jenno I t. d.

trP,y  w Ś  H p F f t i Ś l t a ^ l ?  
jeden wagon p o m id o r ó w  w butelkach, 

trzy wagony m a r c h w i ż ó S te f, 
j e d e n  w a g o n  ssssz©isej J a r z y n y ,

^Tgtnów1 f n y s z t a r d i f
(prim a Estragon) w  beczułkach po 50 kilo, 
jeden wagon które możemy

wysyłać też do Warszawy.
Oprócz przytoczonych ma równitż na składzie wszel

kiego rodzaju inne artykuły, jak naprzykład:
C zek olad a , k a k a o , krochmal, sery, sól, 
zapałki, wino, wódki, likiery, sadło gęsie 

i t. d., wsz}rstkie w dowolnej ilości.
M n i e j s z e  z a m ó w i e n i a  biorą się również 

pod uwagę.

Poszukujemy odpowiednich agentów. , '

V. JAN, Fabryki chemiczne
P ra g a  V !., V rsSlslav©va ul. 5 /9 9 . 1767

DRUtil GBSPWARĆZE
Regestr układu prof. dra Stefana Pawlika, wykaz najmu 
dziennik robocizny, książeczki robocizny, książeczk 
służbowe, dziennik kasy, kontrola udoju mleka, próbne 
kontrole udoju, raporta folwarczne: miesięczne, tygo
dniowe i dzienne, kontrakta dzierżawne, kwitki na by
dło, kwitaryusze zwykłe i »asow,e, regestr gorzelniany 

i raporty gorzelniane, dziennik podawczy.

- D R U K I  P A R A F IA L N E .  '
Wysyłki uskutecznia się szybko i dokładnie. 1761

Z. KUTRZEBA Krak5w>VViś!na 1i-

i

\v
■W Or. med. Stanisław Breyer

(Kraków, ulica Wciska L 36. — MMecznictwo i bnmocyafya)
p o w r ó c i ł 1954

Z A R Z A D  K A W IA R N I  
i-: „ W A R S Z A W A "

Kraków, Sławkowska 30 1719
ma zaszczyt d o n ieść, że z dgiem 16-go b. m, 

rozpoczął koncertować codziennie

pod kierunkiem cMuimie znanego skrzypka p. B. Mm.
Początek o godzinie 8-mej wieczerom. — Wstęp wolny.

DO NABYCIA
7

Podkreślenie minut oznacza czas nocny od godziny 622 po południu do godziny 5*2! przed południem.
• g aaEaafflBEagga88gaggmBgt^.«

(ul. Jabłonowskich 20, L p. na lewo):  ̂ r
«&S©novro m eble, styl. belgfiskie, * mahPASu 
(zupełnie nowe); p « ll* »n «* ro w y  g a rn itu r  s a lc n ,
angielski i latupa. Kr*<l«»it«y p a H s a R ^ c w e  sty
lowe inkrustowane, zdobne bronzami. -  Kompletne 
Urządzenie g»fi»!sB®Su S &3F$tiiłi!P s k ó 
rza n y  kSubowY i^stół ang.; fee&il©t©ka sty l. biura 

i fotel; syp ia ln ia  m ę s k a  z mahoniu.
DYW ANY l Smyraa jasr.y
jedwabny perski, dywan iajny- j ^ l S  L.11' ^
do 4 m wzór w kwiaty, ptary l wiele innycn. Szal tu
recki dó T m .  dł. PrYkijttowany turecki. Stół i  pod- 
itiw a  turtekł, ca-T Inkrustowany. Waza ernajjow. 
a, potceteay. V/aza * brąnzu, wykonana ręcznie, o:
OBRAZY t Wyczółkowski (pastel), lamocki, 

i wielu innych.
ANYYKIi Dwie stare makaty: ataroruskie, tkanina 
ałota na brokacie. O B R A Z Y  i  15 wieku, 16 wieku 
I inne. Obraz Kołsia, Sypniewski. Karło antyczne ho
lenderskie, Stół do gier; inkrustowane godła gry, — 

Serwantka mahoniowa.
Oglądać mcina od godziny 9—12 przed południem ! ad 

4—7 pe południu z wyjątkiem śwjąt

J l f e s i i j
Akademii -kand}. (4 klas), 
z dłuższą praktyką^ii^o bu- 
chalteri koresp.pólsko>iłie- 
miecki, wolny od wojska, 
poszukuje zajęcia najchę
tniej przy zarządzie dóbr. 
Zgłoszenia z podaniem wa
runków pod adresem: Pa- 
łasiński Leopold Kraków, 
ul. Jagiellońska 11. 1793

Praktykanta
i panienkę

przyjmie
B s i  kom isow o I s i p t i

ul. św. Tomasza 11. 
Zgłoszenia między godziną 

8 a 11 rano. 1791

PAKBENKĘ 1218 
estetycznych zalet i handlo
wych aspiracyi przyjmie na 
stałe salon obrazów. Adres 

Kwsaniewski j.wów, Lcmls 3.

~ K U ? l i  1785

gospodarstwo
w  zachodniej Galicyi 
do 10 m orgów  z bu

dynkam i lub bez. 
Wiadomość Marya Wójto- 
wiczowa Mszana dolna.

_______________I @ .
Nin ejszem podaje się do 
wiadomości, że rachunki 

.doręczane z firmy Inż. Piotr 
Król, Przedsiębiorstwo elok- 
trotsihninzne, Kraków, ul. 
Wiśina 2, mogą być pła
cone'ty i ko osobie posiada
jącej odnośne upoważnie
nie z firmy względnie w biu
rze firmy. Rachunki zapła
cone osobom nie upowa
żnionym nie będą uwzglę
dnione. Inżynier Pioir Król, 
Przedsiębiorstwo elektro
techniczne, Kraków, ulica 

Wiślna 2. 1794

B K G K i m
starszy kawaler, poszukuje 
posady na mniejszych wa
runkach. Franciszek Gra
bowski Bystrzyca o. p. 

Wiejrcany. 1786

53-
1782

z kuchnią, przedpokojem, 
łazienką, gazem, elektryką, 
tia 1—2 jp. lub zamienię na 
sw^fe $rZy małe pokoje 
* bez przedpokoju.
Pośrednictwo wynagrodzę. 
Kotlarska Pędzichóv/ 2, 1. p.

Parcela budowlana
w Krośnie w bardzo pięiu 
nera I zdrowem połoienil 
do sprzedaait. Bliższych • 
wiadomości udzieli wła-, 
ścicielka p. H. Gruszecka s 

tamże. 1788

D e b r a
około 150 Omorgów

kupię w zachodniej Gali
cyi. Zgłoszenia z podaniem 
waruków Bug. Starschedel 

Drohobycz. 1770

Przykrawaczki
z dłuższą praktyką poszu
kuje Krajowy Z a k ł a d  
Odzieżowy w Krakowie. 
Zgłoszenia osobiste w Biu
rze Zakładu Radziwiłłów-/ 
ska fi, i. p. (oddział kon-^ 
fekcyi kobiecej), codziennid 

między 12—1. 1574

SZABLAK
bez żadnych obcych do4 
mieszek dobra tania i sma

czna
Mcyfeata z^row ^Sr 

,Bohneu -  HiUsen - T  
wnrarę zapasu sprzedaje 
Jerzy Kraskowski Krąkóy/, 

ul. Sienna 5, 1705
—   -----

mmm
i msł];’ do sun 

ohmiaiu.
Wiadomość: Kr^ki 

Batorego 6, J.

I RT I I I S I :
(Sopiicowa) lago

Pasnoat Dra L  imhm  
6i 15-so maja olw irb.

Potrzebny
lokal frontowy

W  śródmieściu na handel' 
jalanteryjny z odppwic-

wy- 
ood

inią jedną lub dwomjt 
Stawami. Zgłoszeni, 
/„Wystawa* do Adm. „G ło

su Narodu*. 1745

Dwie panienki wycho ,yane 
skiej 
:jące

w Niemczech, z po 
rodziny, lecz nie umi 
móv/ić po polsku, pcis u- 
kują na czas wakacyi niej- 
sca na wreś. Za^mą s:ę 
dziećmi lub mogą poifi dz 
w gospodarstwie. Zgłosze
nia dó Aaministracyi „Gło
su Narodu* K. Ch. 5783

ri
i  udziały w  kopAj- 
niach nafty do n a 

bycia. . ^
Dom dla inter.mów nafto-t. 
wyćh, Alfons Gostkowski, 
Lwów, Chorążczyzna 11 a.\

k-J3l
potrzebny do dużęgo domu 
na wyjazd. Wiadomość ul. 
Wolskal9, mieszkanie WP. 
Stępowskiej od 8—9 rano 
I od 1 -3  popoł. 1783

tr -v,
ŁM; K O R K I

tiźywane w dobrym sta
nie kupuje po najwyższych 
cenach fabryka „ISKRA* 
Kraków, tri. Łobzowska 6. 

1720

Zakład 
Wizytek w Jaśle

po czteroletniej przer
wie, rozpoczyna rok 
szkolny 10 września. 
Prospekt na żądanie.

Zdolny masażysta
posiadający egzamin c. k. 
kliniki hirurg. w Krakowie, 
inwalida wojenny, specya- 
Hsta w masażu mięśni, zna
jący się na hydropatyi. oraz 
witracyl i eiektryzacyi prjy 
chorobach nerwowych i re
umatycznych. Poleca się 
łaskawym względem Scan. 
P.T. Publiczności. Ceny na
der przystępne. Stanisław 
Orski Kraków, Gołębia 8, 

parter. 1389

„J A S IE L L C bK A "
R D s p a l  z t a f e r b m  mnilzaiiy 
pcś mwyra n r^ d e m . otwarty o i 

15-ąa maja i i ! 8 1 .1721

Wielki wybór naj
nowszych modeli.

Przyjmuje wszelkie w za
kres modniarstwa wcho
dzące roboty J a d w ig a  
P a lle roW a  Kraków, Ry
nek Linia A-B 48 i. p. (nad 
aklepeta W . P. Wist Idy, 

520

Dw!e młode osoby
sna-ące się dobrze na go- 
spo darstwie,*dro.wf, sym
patyczne, obejmą posady 
najchętniej na plebanii. —- 
Domicela Gregorczyk Krą- 
ków. Groble 20, II. p. 1768

I m ię  mu ii!
0 “

§9 wziiii
Igłoszsnie „Ewideacyau fazpa.

1753

'V-*-
P8ń8yonat „Siedlisko^ 
otwarty od 15 maja.
Zgłoszenia: W. Proslńska 

Krynica. 1274

i narzędzia pracowni im o-
chaniczno-ślusarskiaj '

okazyjnie do nabypa.-
Zupełnie nowe. Wiado -na
ści udzieli Księgarni? FVJ-. 
halańska, Zakopane. 15 2

Fortepiany 
Pianina, 

Fisharmonii
Sprzedaż, zamiana, w / 
jem. Kupuje także ins' 
mesty używane, r— Bk 

.fortepianów Heleny’S 
\larskiej, Wolska 7. v

ta-

ad
LO—
iO!).

is
P]
V

i

'B B fW Ś r sd S
iiuiu LMrjiuftir 

irzyjmuje wpisy na nlo- 
,wy knrs wymowy,, ihd 

.-go września. OduoLt 
jąkania, seplenienia i fJp. 
Ogłoszenia ul. Sobie?]ńf:- 

go 3. I M

. I f i a r u s z i i ^

córka oficera wojsk poi 
•kich f  roku 1831, lwi 
sdblna,do pracy z powo

f ąści I złamania „rek 
isza łaskawe wsoai 
Datki przyjmuje Adm 

rtistrącya „Głosu Narodu

Starsza
chora kobieta
p o z b a wi o n a  wskelkic! 
wre

z bawi o na
^dków dalyela, uprr.sz: 

o łaskawe wsparcie. Datk i 
przyjmuje Admlnistraćy; l 
„Głosu Narodu* dla J. H

Staruszka żadnego u ff 
trzymania, nit zdolna do 
pracy, znajduje się w cięż, 
kietn położeniu, prosi lito
ściwych o pomoc. Łaska we 
datki przyjmuje *fdm. „Gło
su Narodu" dla B .a  1039

od 1 iipca dwa obszerne, 
umeblowane pokoje, 

t  przedpokojem i balkonem 
elica Kurniki 8, n. p. 1751/

iobna. 
Gro tt

C z\
W A L N I  Z S R O M A D Z B O i

lonków Związku ekonomicznego urzędników, profesorów 
i nauczycieli pow. poi. Brzesko

eribędzfa slg w piętek dnia 28 ezerwca 1918 o godz. Wi] po południu 
w sali sekretarza Magistratu w Atzesku.

PORZĄDEK DZIENNY- 1790
Odczytanie protokołu z 24 marpa  ̂1017;
Sprawozdanie kasowe, zamknięcie rachung®^^ i bilans za 
ubiegły rok administracyjny (referent Dy1/  Boroóski);

S) Sprawozdanie administracyjne Dyrefccyi (referent dyr. Maab)j 
4) S m w & ćn n te  Komisyi rewisgdwf;
5\ wniosek Rady nadzoi®**! dotycząc}7 rozdziału zysku; 
m  Wybór człon k ów  Baay nadzorczej w  j^ y c b ;
7 ) W y b ó r  5  członków Komisyi wizyjnej; ^
8; Wnioski i inferpeląey©.

W razie braku-.jsowpletu Walne Zgromadzenie odbędzie sję tego samsgo! 
dnia o godz, «  w i*^ ór bez względu na ilość członków z tym samym porządkiem

dzieanjL dnia 17 czerwca 1918. D r .  D & c3!eZ y  prezes.
‘

w q  L w < m i e 9 2 ?
poleca w yroby sto larsk ie  budow lane jako to*

o k n a ,  d r z w i  1  p o s a d z k i .  n »

Poszukuje stolarzy budowlanych i posadzkarzy, zaś 
do biura buchaltera, praktykanta i panienki.

Zakupuje materyały: dębowy, sosnow y i św ierkow y.

N aJklad em Wyda wnict w a ^Głosu Narodu14 Spą i  ogr. odp. « ._ ft ilk k to r  odjporiedaikliiy i aacz efcy R_o m a a  W  o y  o % y  ń s i  Ł

Z\,vodj^i kupcy i hanllarzs wykluczeni. 1617
w N a j O S a S o w i e  ood ^arzidcar iiom aaa JleiiKŁ.


